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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po neładsńe 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojtdjóezy kosztuje w miejscu 6 centów, 
pocztą 7 centów. —. Biuro Redakcji i. Administracji
ulica Wałowa Nr. 23. — iiisty nalepy fr^nkow^ó  .
t>ek!ainac.yo otwarte wcluo od onia^y.

Prenumerata a przesyłką poeatuwą wjn&ri roeania ió  *ł.. półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 *̂»i.feavf»Kowe inseraty oblicwają sit po '7 centów 
kftkerazowe po Ś ct. od miejsca jednego wiersza.

Ineor-str przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencjo anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłączni# p. A d a m a . 4, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata nu- „Gazotę Lwowską1-' 
wynosi za JI półrocze w miejscu 6r r  r / ;. i A^/n-iA /̂ r»c,

Oodaicli n a  ażio
i do opłat w  jazdę * frachty na austryacMch 

kolejach M arnych.
Tak/p począwszy od 1 iipea 1879 aż 

do daPzogo rozporządzenia uio będzie pobie­
rany tui kolojach żelaznych dodatek na ażio 
do opłat w srebrze wyrażonych.

Wiedeń 25 czerwca 1879.

" J    •— — 1
p o c z t ą  8 zł;, za IJI ewiercroczo w 
miejscu 3 zl. pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.
Premimeratorowie półroczni (którzy u- !       M-----

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
mują „Przewodnik naukowy i litera- j fc
ckili, dodatek do „Gazety L w o w sk ie j! 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesię-1 
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. dru- '
dzy 30 ct.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

Lwów, 20 czerwca

Trzeba oddać zasłużone uznanie 
; republikańskiej prasie francuskiej, że 
i pisząc o śmierci księcia Napoleona i 
i żałobie cesarzowej Eugenii nie ucliy- 

o-odności i<D

CZEŚĆ URZĘDOWA
Od dnia 8go do 22go czerwca b r 

stał fcsiogosim w Nizborgu i M m kny  j . l  
w pouiecie Hustatyiiskini; w (W. ■
W o Jo 
sl;i 
V

bila -godności i nie pozwoliła sobie 
ani ję d rn o  z tych stereotypowych 
szyderstw o rodzinie cesarskiej, do 
których od roku 1870 przyzwyczaiła 
się jakby do popularnych przysłów. 
Szyderstwa te. po największej części 
płaskie !nb brutalne, budziły zawszehiU Jv8ii’|iPOuon -• c„

V po,, jecie B Osiatyńskim; w ÓhoierzvJiió' lT ° ‘̂ , " , • • . ó  v  — ™
N o Jo wicacli 1 Zakainyezu powiatu Kraków’ n,esma'K a (*'ils wywołałyby oburzenie
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tylko w trzech miejscowościach. Prócz H o i eesaj zenioza 1 co powszechnie
stwierdzono w zakładzie kontiuracyjnym w b ,, towano’ je  z szczerern
Skale wybuch księgom szu. 3J 3 w współczuciem ta k  d la  polenłeuo h i
’ ^  " 2 -c..-kuS ,lhu65m ictw ., vW >-2 _ , , j Ł,~ ■*- -• *■-j o o

We LwowifP^^czer-wca 1<8>79.

Odnośnie do okólnika z dnia I ł  czerwca 
b. r. 1. 29344 zezwala się, na wy pęd bydła 
rzeźnego z powiatu Husiatyńskiego na targi 
w ied eń sk ie  poniedziałkowe, począwszy od 
targu, odbyć się mającego dnia 30 b. m

prawdziwy zaszczyt Paryżowi, świad­
czy to pochlebnie o jego mieszkań­
cach.

Po wysłuchaniu opinii prasy fran­
cuskiej i zagranicznej o politycznych 
następstwach śmierci ks. Napoleona 
nasuwa sie pytanie nierozwiązane:

: Napoleon był tak groźnym dla- repu- 
! bliki, skoro zgon jego usuwać 711 a 
| wszelkie niebezpieczeństwo. Jakżeż mu- 
: zna to powiedzieć o 23 letnim m!o 
dzieńcu, który dzieckiem opuścić mu- 

| siał kraj w chwili nieszczęśliwej dla 
: dynastyi a za granicą nie miał jeszcze 
i ani czasu, ani sposobności do zdoby­
c i a  sobie pewnej sławy? Tylko Na- 
| poleon I na wyspie Libie był tak gro­
źnym dla swoich przeciwników,’ bo 

i imię jego okryte sławą na tylu pobo- 
j jowiskacli wywierało wpływ maai- 
I czny. bo sanki- pojawienie się jego 
I na ziemi francuskiej znaczyło obalenie 
I wszystkiego, co w jego nieobecności 

jj. zrobiono. Jeżeli więc ś. p. książę Na- 
i poleon był groźnym dla republiki dzi- 
I siejszej, to tylko dla tego. że repre- 
i zentował ideę Jtapolepnską, y,e ucho­
dził powszechnie za prawowitego szefa 

| domu Bonapartów.
Biorąc rzecz z tego stanowiska 

j nie wiemy, dlaczego tak powszechnie 
j przy ję ło  się zdanie, że nie ma już bo- 
i rutpartyzniu, że hisloj^a napoleońskiej 
1 idei zamknęła- się już na zawsze. ldea-fNaj 
! żyje i istnieje stronnictwo przyznające 
i giń do niej, więc są dwa główne w.v 
j rlfnki dla restanracyi cesarstwa w 
i bliższej lub dalszej przyszłości, jcżeli- 
j by zmiennemu w usposobieniach »

opc-leC/.eńrii.wu iraiautzKiemii 
I sprzykrzyła się republikańska forma 
' rządu. Praw da że książę Napoleon 
(H ieronirM pbecnie prawowity następ­
ca księcia Napoleona, a więc według 
legi ty m i z mu b o n a p a rty sto w-s k pt go N a­
poleon V. nie posiada ani powagi ani 
sympat-yi. wielkiej. prawda, żeJSn le j- 
szym pretendentem był 23-letni mło­
dzieniec, który nie miał jeszcze czasu 
i sposobności do życia publicznego ani­
żeli 57-letni książę, który stracił no­
wa gę w7 skutek ext-rawagancyi polity­

cznej, a sympatyi nie umiał sobie zdo" 
być dla braku potrzebnych do tego 
wrodzonych przymiotów charakteru i 
serca. Wszystko to praw dar ale z tego 
wypływa, że jeżeli idea napoleońska 
jest żywotna i jeżeli ma przyszłość 
przed sobą, to brak dzielnego repre­
zentanta opóźni tylko jej zwycięztwo 
ale go nie wyklucza.

Dotąd Bcuher nie objawu! swojej 
opinii, a wiele od niej zawisło. Rou- 
her, który nigdy nie sympatyzował z 
obecnym pretendentem bonapartyzmu. 
który przed dwoma laty wydarł mu 
mandat poselski z Ajaccio, ma niemal 
rozstrzygający głos w7 tej sprawie. 
Jeżeli on uzna pretendenturę księcia 
Napoleona (Hieronima), to w7 najgor­
szym razie tylko część bonapartystów 
opuści sztandar dotychczasowy i przy­
łączy się do legitymistów, albo z konie­
czności pogodzi się z republiką. Więk­
sza połowa pozostanie wierną cesar­
stwu i cesarstwo zawsze grozić będzie 
republice. Nierównie lepiej stałaby 
sprawa bonapartyzmu. jeżeliby książę 
Napoleon (Hieronim) zdobył się na 
ab n eg ac ji polityczną i zrzekł sie praw 
swoich na rzecz syna W iktora Napo­
leona. Byłby to pretendent nierównie 
popularniejszy, a co do stosunków ro-
dowwch nawet- silniejszy od noleo-legr- 
Księcia, Ludwika Napoleona. Pokre­
wieństwo z dwiema najstarszemi w 
Europie dynastyam l: Habsburgską i 
Sabaudzka ma znaczenie wielkie nac
wet dla demokratów franeuzkich. Pre- 
tendentura. ks. W iktora Napoleona w 
ten sposób podniesiona, t. j. oparta na 
rezygnacji ojca z praw  do korony 
cesarskiej, byłaby zgodna zupełnie z 
prawidłami sukcesyjnemi domu Bona­
partów.

Tak tedy ani idea napoleońska 
ani dynastya Bonapartów7 nie zginęła.

mm P A B y #

O,a., wiedząc, co mu tam ofiarują, a w ża- r wymaganiom i potrzebom tych. co mogą 1 
den sp o so b n ie  mogąc na pewno oblrczyc, ; drogo płacić za swoje przyjemności w Pary-! 
czy tu znajdzie korzystne warunki. | zn , nie potrzeba się kłopotać

To tez kuka pierwsz * * ■ ' ’ - - - '
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('zas wyjazrfu z Paryża. Ostatoi wyścig. Grupa z obra­
zu. Zawód ze strony sławniejszych koni. Kto sio rze­
czywiście wyścigi*. Dochód z wyścigów. Ubytek i przy­
bytek w składzie opery. Korzyść zmiany miejsca. Pan­
na Reszke i p. Mierzwiński. Trochę zabawy dla mniej 
bogatych. Tanie koncertu. Walka przeciw szynkom.

Teatr murzyński.

(hokończenie.)

Paryż nic ma sobie równego w dawa­
niu patentów sławy, ale nio zaleca s;ę stało­
ścią. .Już to dziś tak samo się dzieje jak w 
owych czasach, kiedy to Ateńezykom sprzy­
krzyło się słyszeć ciągle, ze Arystjdesa wszyscy 
nazywają sprawiedliwym , a Paryż pod tym 
względem wprost widać pochodzi od Aten. 
Ilekroć nowy jaki talent zabłyśnie, przykla­
skują rnn i okrzykują z zapałem, i prawie za­
wsze sprawiedliwie. Ale jeżeli pozostaje dłu­
go na miejscu , powoli objawia się znużenie 
Przykrzy się P.iryżanom wciąż mu przykla­
skiwać i zaczynają szukać plam na słońcu.

C i, co o tern wiedzą, mają zwyczaj nie 
zagrzewać miejsca, pojawiają się od czasu do 
czasu, przebiegając z końca w koniec Europę, 
a za każdym powrotem witają ich tu z unie­
sieniem . za każdem rowem zjawieniem się 
dopatrując nowych przymiotów.

Cóż dopiero w chwili, kiedy przez kil­
k i  miesięcy nikt nawet w najwyższych sfe­
rach nie jest- w stanie nic pewnego o przy­
szłych losach Opery powiedzieć. Nic więc 
dziwnego, że tan i ów pomyślał o zapewnie­
niu sobie zawczasu gdzieindziej punktu opar-

warunki.
. , , pierwszorzędnych talentów Ale należałoby pomyśleć na seryo o

zawarło juz układy z obcemi scenami J)k  ; przypuszczeniu i mniej zamożnych warstw 
nas główną stratę stanowi wyjazd naszej pry- j ludności do tych uczt artystycznych , które 
madonny, panny Józefy Reszke, której, jak ; dotąd zostawione są samym tylko bogaczom, i 
słyszymy, ofiarowano bardzo świetne waran- : a między lemi łakociami muzyka zajmuje nie-
ki w Mądry, ie. Za to podobno nowy dyro- ’ 
btor p. ueorbeil wszedł już w układy z p. ; 
Władysławem Mierzwińskim, który tu przed 
kilku laty wystąpił trzykrotnie w roli Bania 
w Uagmotach a odtąd z wielkiem powodze­
niem pracował na scenie w Marsylii i Lyo­
nie. To nam wynagrodzi w części stratę pan­
ny Reszke, bo chociaż Francuzi krztusić, się 
będą, ile razy wypaduift im wymówić n a­
zwisko naszego tenora i zawsze jeszcze prze­
kręcą je, jak to czynią przy każdem ciulzo- 
zieraskicm nazwisku, 1 ale przynajmniej na­
zwisko to pozostanie na afiszach i w kronice 
muzycznej i powiększy liczbę świadectw o popu! 
chlubnej pracy polskmj na polu sztuki.

Mówią także, że owy dyrektor zape­
wnił sobie powrót na scenę paryską najzna­
komitszego ze znanych dziś łwrytonistów, p .
Faure, który, jak jedni twierdzą, skutkiem 
osobistych nieporozumień z p. Halanzier 0- 
pc.ścił Paryż i przez parę lat bawił się w ar­
tystyczne podróże, w których i więcej zebrał 
i mniej potrzebował wydać niż w stolicy7, a

pośle dnie miejsce.
Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że 

we Francy i a szczególnie w7 Paryżu od wie­
lu już lat bardzo dużo uczyniono dobrego 
w tym kierunku. Na prowm eyi, w małych 
miasteczkach . gdzie trudno byłoby zapewnić 
rnąteryalue powodzenie artystycznym przed­
sięwzięciom , licznie uorganizowane Orfeony, 
to jest amatorskie orkiestry i chóry złożone 
z różnych klas mieszczaństwa, przyjęły się i 1 
weszły w życie, bardzo korzystnie oddziały- ; 
wując przeciw marnowaniu czasu, pieniędzy i '  
zdrowia, przy kuflu albo kieliszku. W Paryżu i 
popularne koncerty Pasdeloup w zimowym 
cyrku i Oolonne w teatrze Ohatelet, w niedzie­
lę, w godzinach popołudniowych przez sześć : 
zimowych miesięcy, a w leeie muzyki woj­
skowe prawie codziennie w ogrodzie Tuille- 
ries, Luxemburgu i Palais Royal, nakonioe 
niezliczone prawie Cafes ooncerts przez cały ■ 
rok zapełnione słuchaczami, dowodzą, że za­
miłowanie muzyki jest prawie wspólne wszy-

, ,-------------  j ____  „. stkirn klasom ludności, chociaż sposobność
jak złośliwie dają do zrozum onia drudzy, ho- słuchania jej nie dość w równych warunkach 
jąc się spowszednienia u tutejszych dyletan- przedstawia się tym rozmaitym klasom, 
tow, frunął w obce strony, żeby za powro- Bardzo często ostro, a niezupełnie spra­
łem
'L
na 
i

,vv, i . u - y  ■’    ' „
#m przyjętym być z większym, bo nowym wiedliwie, surowi moraliści zaizucają w dzien- 
apałem. Panna Krauss, ulubiona pnm adon- mikach skromnemu światu mieszczańskiemu, 
1 , zawarła także kontrakt ząjową dyrekcyą, drobniejszym handlarzom i rzemieślnikom 
można mieć prawie pewność, że przy ocl- wyłączne prawie zamiłowanie „śpiewających“ 

powiednich zabiegach, zbierze się jakoś kom -(kaw iarni i piwiarni (brasset ies), w których 
piet artystów7, z którym tutejsza tak zwana | istotnie dają im. artystyczną strawę miiiej 
Narodowa Akademia muzyki będzie mogła I wyborową niż w teatrach i świetnych salach 

t pi ze d wybiednymi amatora- : koncertowych. A.le ci, co tak surowe groiuia 
i. Już to o zadośćuczyni n ie ! tych niewybrednych amatorów, zapominają

wystąpić nawet 
mi i znawcami

o jednym bardzo ważnym punkcie i rzeczy­
wistym powodzie, dla którego większa część 
tych amatorów wydeptuje ścieżki, prowadzące 
do tych niższych świątyń Euterpy i Talji.

* Kawiarnia muzykalna przystępną jest 
dla wszelkiego rodzaju portm onetek, teatry 
zaś coraz bardziej podwyższając ceny miejsc, 
zdają sie chcieć uczynić się zupełnie nie­
przystępnemu dla trzech czwartych części 
ludności. To jest niewątpliwie jedyny, a 
przynajmniej najgłówniejszy powód, dla któ­
rego te miejsca, gdzie z kuflem piwa albo 
szklanką czarnej kawąy słucha się les Cuiras- 
siers de Rciahskoffcn albo Le fen de la chan- 
dctlc używają lak nadzwyczajnego wzięcia u 
średniej klasy. Naturalnie nie ma tu mowy 
o Cafós concerts na polach Elizejskich, któ­
re niezbyt estetyczna moda uczyniła miej­
scem wieczornych zebrań półświata i złotej 
młodzieży i gdzie widok kilkunastu świetni * 
strojnych i suto wymalowanych niby arty­
stek i nbmąjartystyczniejsze wykonanie nie­
smacznych fars muzycznych i grubych dwu- 
znacznikóo. w wyrazach płaci się tak dro­
go jak jak fotel w Iheułre franęais albo w 
Operze komicznej. Ten świat wykrochmalo- 
nych elegantów i wyróżowanych elegantek, 
nie powinien i nie może wchodzić w7 rachu­
bę, kiedy się poważnie mówi o obyczajach, 
zajęciach i rozrywkach ogółu ludności wiel­
kiego miasta.

Teatry tłómai zą się, że przy coraz wzra­
stających kosztach wystawy i wymaganiach 
artystów i artystek, a stosunkowej szczupło­
ści miejsca, pomimo nawet przypuszczalnego 
w7 niektórych razach ciągłego zapełnienia sali, 
nie mogą wyjść na swoje bez podnoszenia 
ceny biletów wejścia. Przyjmując to tłóma- 
czenie za dobre, nie widzą innego środka za­
radzenia złem u, jak tylko szukanie coraz ob­
szerniejszych miejsc, w któryehby liczba w i­
dzów pozwalała naznaczać niższą opłatę za 
jak można najlepszy artystyczny towar.



leez tylko dostała się w bardzo tru ­
dne przesilenie, z którego wyjść mo­
że jeszcze, jeżeli Rouher szczęśli­
wie sprawą pokieruje a stronnictwo 
jego dla karności politycznej i dla spra­
wy samej poświęci osobiste antypatye 
i wspomnienia niemiłe z niedawnych 
czasów.

Sprawy krajowe.
(K ra jo w a  rada  górnicza).

(§) Utworzona na mocy zeszłorocznej 
uchwały sejmowej krajowa rada górnicza 
odbyła dotąd jedno posiedzenie, z którego 
zdaliśmy sprawę w swoim czasie. Na posie­
dzeniu tem rada górnicza załatwiła także 
sprawę swojego regulaminu, zmieniając w nie­
których ustępach projekt przedłożony jej 
przez Wydział krajowy. Regulamin zmie­
niony według uchwał rady górniczej uzy­
skał obecnie aprobatę Wydziału krajowego 
i stanowi odtąd normę dla toku czynności 
i sposobu załatwiania spraw w radzie.

Według tego regulaminu zadaniem 
krajowej rady górniczej jako organu dorad­
czego Wydziału krajowego jest: 1, brać pod 
rozwagę życzenia i wnioski, mające na celu 
podniesienie górnictwa w kraju i m ineral­
nej jego produkcyi; 2. wskazywać środki
służące do osiągnięcia tego celu; 8. objawiać 
na żądanie Wydziału krajowego swe zdanie 
co do ustaw i zarządzeń w tej gałęzi prze­
mysłu. W skład rady górniczej wchodzą 
oprócz członka Wydziału krajowego, do któ­
rego należą sprawy górnicze (obecnie dr. 
Józet Wereszczyński) i iużyniera-górnika 
stale przy Wydziale krajowym ustanowio­
nego (obecnie p. Leon Syroczyński), człon­
kowie przez Wydział krajowy mianowani. 
Zwyczajne zebrania rady górniczej odbywają 
się raz do roku, nadzwyczajne zaś, ilekroć 
przewodniczący uzna potrzebę lub najmniej 
trzej członkowie rady tego zażądają. Do 
ważności uchwał potrzebną jest obecność 
przewodniczącego i najmniej połowy członków.

Rada górnicza ma prawo wydzielać ze 
swojego łona komisye do załatwienia pewnej 
części czynności lub do opracowania po­
szczególnych spraw7, w których rada po-

ma uchwałę. W razie riotrzeby rada 
górnicza może wnieść, aby Wydział krajowy 
powołał osoby z poza jej grona na delega­
tów lub korespondentów, albo też jako znaw­
ców w sprawach speeyalnych.

Przewodniczący rady górniczej otrzy­
muje od Wydziału krajowego akta w sp ra ­
wach, które ma poddać pod obrady rady i 
przydziela członkom do opracowania sprawy, 
których rada nie przekazała komisyom Do 
przewodniczącego należy nadto zwoływanie 
zwyczajnych i nadzwyczajnych posiedzeń 
rady. Sekretarz (inżynier-górnik Wydziału 
krajowego) prowadzi protokół posiedzeń, 
przechowuje akta i jest referentem we wszy­
stkich sprawach, których przewodniczący 
komu innemu nie przydzieli.

Zamiejscowi członkowie otrzymują dye- 
ty i koszta podróży za wzięcie udziału w

Podobnie obszerne miejsce przedstawia 
w tej chwili Hipodrom przy Avenue de TAlma, 
o którym przed dwoma laty pisał jeden z 
moich feljetonowych kolegów, obszernie opo­
wiadając o jego elektrycznem oświetleniu i 
akrobatycznych ćwiczeniach jeźdźców, ama­
zonek , klownów i gimnastyków.

W miesiącach zimowych, w końcu ze­
szłego i na początku bieżącego roku , przed­
siębiorcy tego olbrzymiego gmachu wystąpili 
z bardzo interesującą próbą koncertów popu­
larnych , któreby śmiało nazwać można Gon- 
certs monsires z ostrzeżeniem, że monstrual- 
ność nie znaczy tu brzydoty, broń Boże, ale 
ogrom wymiaru.

Na pierwszym tak zwanym festivalu, 
danym w Hipodromie, jak to mówią szpilka 
rzucona z góry nie doleciałaby do ziemi, tak 
niesłychany był natłok na wszystkich miej­
scach drogich czy tańszych; to samo powtó­
rzyło się za drugim, trzecim i czwartym ra­
zem, chociaż przy trzecim koncercie danym 
na dochód tanich kuchni (fou,n°aux ćconomi- 
queś) ceny były więcej niż podwójne.

Ta sympatya publiczności dla tego ro­
dzaju przyjemności dowodzi, jak wielki po­
stęp uczynił smak naszego społeczeństwa. 
Hipodrom pomieścić może do 10.000 osób, 
widocznie zatem nie sam wielki świat zapeł­
niał tę olbrzymią nawę, nie sami uprzywi­
lejowani dali się zwabić wyborowemi dzie­
łami sztuki i nie można zaprzeczyć, że to 
masy coraz bardziej przejmują się zamiło­
waniem piękna. Należy więc starać się da­
wać jak najwięcej zachęty tym szlachetnym 
tendeneyom.

Dotychczas ceny w Hipodromie są je­
szcze za wysokie, niedość w ogóle przystęp­
ne wielkiej masie ludności. Kolosalne to 
przedsięwzięcie wymaga wielkich wydatków, 
nie mamy więc nic przeciw temu, że ayrek-

w zebraniu rady. Delegaci i korespondenci 
żądać mogą zwrotu wszelkich wydatków, 
które ponieśli w gotowiznie wskutek poleco­
nych im przez radę górniczą czynności. Czło­
nek rady górniczej, który nie wziął udziału 
w dwóch po sobie następujących posiedze­
niach rady i nieobecności swojej nie uspra­
wiedliwił, poprzestaje być uważany za nale­
żącego do rady.

Skład rady górniczej podaliśmy w ar­
tykule o jej piei wszem posiedzeniu. Dziś do­
dajemy tylko, że w myśl życzenia objawio­
nego przez radę na pierwszem posiedzeniu, 
Wydział krajowy powołał w skład jej do­
datkowo pp. Adolfa O t t a ,  c. k. starszego 
radcę salinarnego, Antoniego S t r z e l  b ie- 
k i e g o ,  c. k. sekretarza salinarnego i Ma­
cieja Ł o m n i c k i e g o ,  profesora gim nazjal­
nego.

SPŁA WY ZAGEAIICZIE
(Głosy augietskie z pow odu śm ierci 

ks. N apoleona).
Prasa angielska gani ostro widoczny 

brak wszelkich wiadomości o ruchach woj­
ska nieprzyjacielskiego, przypisując temu 
brakowi możliwość napadu, którego ofiarą 
padł cesarzewiez Napoleon. I  tak Morning 
Post, odznaczająca się sympatyami dla d o - 
napartystów, pisze: Pewną jest rzeczą, że
historya zrobi z tego nieszęścia zarzut na­
rodowi angielskiemu. 1 zapełnia słusznie. Na­
szej opiece poruczono życie dziedzica domu 
Napoleonów —- bardzo cenne życie, a trudno 
twierdzić, że okazaliśmy się godnymi poło­
żonego w nas zaufania.Książę był rycerskiego 
ducha i gotów zajrzeć w oczy każdemu nie­
bezpieczeństwu; ale niepodobna uchylić się 
od odpowiedzialności za to, że pozwoliliśmy 
mu spełniać obowiązki, które nigdy nie by­
ły powinny być poruezane osobistości, tak 
drogiej dla całego narodu a mogącej zawa­
żyć na szali losów całej Europy. „Gdyby z 
angielskim księciem tak postąpiono jak z Lu­
dwikiem Napoleonem, powiada Morning Post, 
to dowódcę spotkołaby bardzo ostra nagana. 
Książę powinien był zostać przy boku do­
wódcy A rm y and N avy Gazette zarzuca 
porucznikowi Oarey. który dowodził oddzia­
łem rekonesansowym, co najmniej dwa b łę­
dy: najprzód powinien on był obrać bezpie­
czniejsze miejsce do zatrzymania się a po 
wtóre powinien oyl mieć’ aią ł -
cznośei. „Książę Napoleon, pisze Standard, 
znalazł śmierć żołnierską, najpiękniejszą, 
jakiej sobie żołnierz życzyć może. Oszczę­
dzono mu żywmta pełnego niepewności i za­
wodów. Poległ „w służbie" przeciw nieprzy­
jacielowi, którego co do waleczności nie 
przewyższa żaden (?!) inny naród w świecie. 
Książę osiągnął to, czego dziad jego ni- 
mógł znaleźć pod Waterloo a ojciec pod Se- 
danem, a przez śmierć swoją przysporzył 
swojemu domowi nowej sławy. Życie jego 
było bez zmazy a zgon śmiercią waleczne­
go; był dzieckiem sławy i nieszczęścia i zda­
wało się, że nigdy o tem nie mógł zapo­
mnieć. Jego śmierć jest ciężkim ciosem dla 
imperyalislów, był on ich naturalnym repre­
zentantem a ponieważ było rzeczą wiadomą,

cya każe odpowiednio płacić za przedstawie­
nie sztucznych jeźdźców i różnych łączących 
się z tyin rodzajem widowiska dodatkowych 
nadzwyczajności. Niechby nawet na zimowe 
koncerty zwyczajne utrzymano dotychczaso­
we ceny biletów, bo te koncerty, w których 
Gounod, A. Thomas, Massenet, Saint Saens 
sami stają przy popisie z dyrektorską batu 
tą, mogą pozostać ulubioną zabawką tak zwa­
nego high-life, ale niechby obok tego urzą­
dzono raz w tydzień, najlepiej w niedzielę i 
w południowych godzinach, prawdziwo ludo­
we koncerty po nadzwyczajnie niskich ce­
nach.

Nie lękam się, żeby kto chciał zaprze­
czyć wielkości usług, jakieby oddała społe­
czeństwu taka artystyczna kampania, którą 
nie dla samych tylko Paryżan projektują. 
Każda godzina wydarta absyntowi, wódce i 
piwu, stanowi nieocenioną zdobycz dia po­
stępu i moralności ludu. Od wieków ze wszyst­
kich tonów powtarzano, że muzyka łagodzi 
obyczaje, idzie więc tylko o to, żeby ją  u- 
czynić dla największej liczby przystępną, a 
o tem dotąd bardzo mało albo nawet prawie 
wcale nie pomyślono.

Najnowszą nowość w sferze teatralnej 
stanowi zapowiedziane przybycie do Paryża 
towarzystwa artystów dramatycznych (czar­
nych) teatru Broth z Nowego Yorku, które 
ma tu przedstawiać słynny dramat murzyń­
ski Chatka wuja- Tom. Towarzystwo to skła­
da się z 20 artystów i tylnż artystek. Oprócz 
sztuki, którą grają podobno z niemałym ta­
lentem, wykonują bardzo oryginalne tańce i 
śpiewają pieśni murzyńskie.

Paryż 15 czerwca.

J. Bohdan,

źo użyłby tylko ściśle legalnych środków 
dla osiągnięcia władzy, byłby się więc uchro­
nił od moralnej plamy, jaka ciężyła na pier- 
wszem i drugiem cesarstwie. Obecnie jest 
cesarstwo w rzeczy samej bez reprezentanta. 
Książę Napoleon jest znienawidzony przez im- 
peryalistów; nieprzyjaciele imperyalizmu 
nie ufają mu, lub też gardzą nim ; czas 
pokaże, czy który z jego synów okaże 
się godnym reprezentowania domu bonapar- 
tystowskiego. Należałoby sobie życzyć, aby 
śmierć cesarzewicza przyczyniła się, do usta 
lenia republiki, ale próżna nadzieja: uwol­
nieni od obawy bonapartowskiej restaura­
c ji republikanie zaczną tem bardziej kłó­
cić się między sobą. Byłoby to niewąt ­
pliwie rzeczą daleko wdzięczniejszą, gdyby­
śmy mogii inaczej się wyrazić o przyszłoś-i 
republiki, ale znaczyłoby to wprowadzać w 
błąd opinię publiczną".

(W ojna przeciw  Snlusom).
Śmierć księcia Napoleona zapewniła 

kartę w historyi „czarnej wojnie", która ina­
czej jak tyle innych wojen kolonialnych, by­
łaby poszła w zupełną niepamięć. Im  dalej 
kolonie angielskie na południe Afryki posu­
wają się w głąb kraju, tem krwawsze i częst­
sze muszą staczać walki z pierwotnymi miesz­
kańcami. Holenderska republika traaswalska 
pokonawszy największe wstępne trudności, 
przyciśnięta następnie do muru przez swoich 
sąsiadów Zulusów udała się do Anglii o po­
moc. Kilka wojskowych demonstracyj ze stro­
ny Anglików wystarczyło dla powściągnięcia 
napadów zuluskich. Ale przysługę tę musieli 
opłacić boeroioie utratą własnej niezależności. 
Zulusowie przyszli naraz w posiadanie wiel­
kich zapasów broni palnej a równocześnie z 
niemałem zdziwieniem spostrzegli boerowio, 
że z miejskiego arsenału w niewytłómaezo- 
ny sposób znikły nagromadzone tam zapasy 
broni. Wspaniałomyślnie podał wtenczas rękę 
bezbronnym boerom angielski minister kolo­
nii, ale też równocześnie republika ich prze­
stała istnieć. Z drugiej strony Zulusowie po­
zbawieni spodzi- wanego łupu zaczęli zapuszczać 
zagony we wszystkich kierunkach a nawet na 
terytoryum kolonij angielskich. Anglikom nie 
pozostało nic innego, jak rozpocząć wojnę a 
lubo o ostatecznym jej rezultacie n e mo­
że istnieć żadna wątpliwość, to jednak czoka 
Anglików jeszcze bardzo długa i ciężka ro­
bota. Podczas gdy wszystkie dawniejsze woj­
ny afrykańskie były tylko polem do p‘-zy-
li ktłi.ii.xui Pi i -no, h. o cłf t o m  w e j  ?i *rj n  y <1 lx rW-y-'

to obecna wojna pochłania miliony, które 
jeszcze w najbliższym czasie podwoją się al­
bo potroją. Wieść niesie, że pruscy emigranci, 
którzy w swoim kraju odbyli służbę wojsko­
wą, zaprowadzili pomiędzy Zulusami wybor­
ną organizacyę wojskową. W swojej sześć- 
d/Jesięcio-tysięeznej armii posiadają Zuluso­
wie gwardyę i landwerę, biją się z niesły- 
chanem męstwem a zapoznawszy się z od- 
tylcówkami doszli do takiej perfekcyi w cel- 
nem strzelaniu, że nie ustępują najcelniejszym 
strzelcom europejskim. Tak więc w swoim 
kostiumie adamowym — gdyż całe umun­
durowanie stanowi skórka z wydry i pióro 
czaple na głowie kędzierzawej — jest Zulu 
dzielnym żołnierzem, który z nagą piersią 
uderza na ziejące ogniem i kulami bate- 
rye, nie zważając na to, że w koło niego pa­
dają setki towarzyszów. Gdy wiadomość o 
strasznej klęsce pod Izandlhawaną nadeszła 
do Anglii, powstało ogromne oburzenie, które 
przedewszystkiem zwróciło się przeciw lor­
dowi Ohelinsfordowi, naczelnemu dowódzey 
całej wyprany. Stronnicy generała składaii 
całą winę na Bulwera, komendanta wojsk ko­
lonialnych, podczas gdy strategicy dzienni­
karscy przypisywali całe nieszczęście mini 
strowi wojny, który z Londynu chciał kie­
rować wyprawą. Tymczasem boerowie, niena­
widzący z całego serca Anglików, którzy im 
„ukradli republikę", zajęli groźne, stanowisko 
domagając się przywrócenia dawnej niezależ­
ności. Dopiero po dwóch miesiącach udało się 
Ohelinsfordowi dotrzeć na noVo dolzandlhawa- 
nyi pogrzebać kości poległych Anglików. Tym­
czasem króJ Oetewayo kazał podpalić wszy­
stkie prerye swojego kraju, tak że 6000 ko­
ni i zwierząt jucznych, jakie z sobą przy­
prowadzili Anglicy, pozostało zupełnie bez 
paszy. Według zeznań wracających jeńców, 
Oetewayo wie bardzo dobrze o wszystkich 
ruchach wojsk angielskich a nawet o uspo­
sobieniu panującern w Anglii sam ej; każe 
sobie bowiem tłumaczyć niektóre ustępy 
z Timesa a nadto bierze jeńców na tortury, 
aby wyrnódz na nieh zeznania. A szczegól­
niejszego to rodzaju są te tortury, o jakich 
świat cywilizowany przedtem nigdy nie sły­
szał. Nieszczęśliwemu jeńcowi przyrzeka on 
najprzód harem, byleby się dał zaciągnąć do 
szeregów murzyńskich a dla wystawienia go 
na pokusę każe defilować przed nim pół 
kompanii czarnych zbrojnych dziewic. Gdy 
jeniec oprze się tej pokusie wtedy, jak pi­
sze Standard, „dla strasznego kontrastu" 
zamyka go w towarzystwie gromady naj­
brzydszych i najstarszych kobiet, których za­
daniem jest dręczyć nieszczęśliwego we dnie 
i w nocy pazurami, aby złamać jego upór. 
Oetewayo udaje, że chce się poddać, ale

układy nie doprowadziły dotąd do żadnego 
skutku, gdyż Anglicy żądają wydania wszy- 

, stkiej broni, na co Oetewayo pod żadnym wa- 
; runkiem przystać nie chce. Taka klęska jak 
; pod Isandlliawaną może zachwiać powagę 
Anglii w rozmaitych częściach świata, wia­
domo zaś, że właśnie na tej powadze, którą 
umieli zjednać sobie Anglicy, opiera się ch 
panowanie nad milionami kolorowych pod­
danych. To też umysły myślące w Anglii 
ogarnia coraz większa obawa. Tymczasem 
w drodze do Przylądka Dobrej Nadzieli 
znajduje się już inny naczelny dowódca, ge­
nerał Wolseley, aby uratować to. co jeszcze 
można Ma on postawić królowi Zulusów do 
wyboru: albo poddanie się albo aneksyę.

(K ryzys w Egipcie).
W Egipcie w tej chwili odgrywa się 

nowy a ciekawy epizod kwestyi wschodniej. 
Dla objaśnienia przypomnimy w krótkości 
przebieg tej sprawy. Khedyw czyli wicekról 
Egiptu zbankrutował abo raczej ogłosił sic 
niewypłacalnym. Właściwie nie khedyw zban­
krutował, bo osobiście posiada on podobno 
kolosalny dobrze ubezpieczony majątek, ale 
zbankrutował rząd egipski, to jest zawiesił 
wypłaty przypadające jego wierzycielom z 
licznych pożyczek. Wyjaśnienie bliższe tego 
interesu byłoby za trudne, za długie i dla 
czytelników mało zajmujące. Aby jednak dać 
wyobrażenie o wielkości tych długów, po­
wiemy: że dekretem z 7 maja 1876 r. khe­
dyw zaprowadził unifikaeyę długów zacią­
gniętych przez rząd i przez daira (prywatny 
majątek księcia) wynoszących w siedmiu po­
życzkach (1862, 1864, 1865, 1867, 18(58. 
1870 i 1878 roku) 54,793.150 fun. ster., z 
długiem bieżącym wynoszącym 36,206.805 
fuu ster. Ta summa 90 mil. fun. ster. czyli 
2.250 milionów franków miała stanowić j e ­
den dług ogólny, przynoszący procent 7 od 
sta. Wyznaczono fundusze do płacenia ty< II 
procentów i am orty racy i, uregulowano nibv 
stosunek khedywa do wierzycieli Od tej p o ­
ry dług się jeszcze powiększył o jaki dzie­
siątek milionów, a deficyt skarbu, pomimo 
uiespełniania zobowiązań wynosił za lata 
1878 i 1879 blizko 30 milionów fnt. ster. 
Pomimo tego Khedyw zbytkował ciągle, ba­
wił się w żołnierzy, prowadził wojnę w A- 
bissynii, gdzie był bity i obdzierał z ostat­
niej iroszuli fellahow egipskich, do nędzy ich 
doprowadzając. O fellahów czyli chłopów e * 
gioskich nie byłoby chodziło dyplomaeyi. 
•mb i i-.ceyc-iele europek-r khedyw- i - - ' 
bardzo potężni. Gdy A - khe.fyw prze- ' 
stał płacić i innym swym zobowiązaniom 
zadość czynić, Anglia i F rancja wzięły go 
w kuratelę, na którą przystać musiał. Dwa 
te mocarstwa dały khedywowi ministrów 
których on przyjął z pozorną skwapliwo.śeią. 
Celem tej interwencji miała być pomoc do 
zreorganizowania finansów i adm inistracji 
Egiptu, co też pozwoliłoby wicekrólowi spła­
cać długi, a przynajmniej dawałoby rękojmię, 
że kraj będzie administrowany uczciwie i 
porządnie. Ale ministrowie ci rozciągali kon­
trolę, nie pozwalali na to, co im się wyda­
wało prawu i słuszności przeciwnem. Khe­
dyw zaś, jak każdy władca Wschodu, podo­
bnych prawnych dozorców i kontroli nie 
znosi. Wypędził więc owych ministrów, 
urządziwszy w tym ceiu komedyę niby po ­
wstania albo raczej przedpałaeowego zabu­
rzenia, i znowu wziął finanse i zarząd w 
swoje ręce bez żadnej kontroli, drwiąc sobie 
i ze swych zobowiązań i z układów między­
narodowych. Sądzono, że Anglia i Fr&n ya 
tak obrażone, wystąpią energicznie i zmuszą 
khedywa do szanowania swych zobowiązań. 
Ale do tej pory skończyło się na protesta- 
cyach i na rokowaniach między Anglią i 
Kraneyą, które szły tak opornie ii wywo­
łały w prasie francuskiej znane bardzo cierp­
kie przeciw Anglii artykuły, które z wiel­
bieni zadowoleniem przyjął Berlin. Ponieważ 
jednak mocarstwa mogły się porozumieć, a 
wspólnie działając w Stambule, mogły skło­
nić sułtana do energicznego jakiegoś kroku 
przeciw swemu egipskiemu wassalowi, khe­
dyw zatem, jak zapewniają, użył niezbitych 
argumentów w Stambule i posłał Taalata 
baszę z 14 mil. franków, które na podarun­
ki rozliczne, zaczynając od sułtana, użyte 
być miały.

Khedyw zdawał się już być spokojnym, 
Anglia kłóciła się z Francyą, nie wiedziały 
co począć, jedna zawadzała drugiej, sułtan 
był zjednany, a khedyw znajdował się w tem 
położeniu szczęśliwem, o którem p- Bismarck 
powiedziałby: Beati possidrntes. Ten spokój 
zakłóciły Niemcy. W imieniu wierzycieli nie­
mieckich Egiptu wystąpiły w Kairze z prote­
stem bardzo energicznym przeciw temu po­
gwałceniu przez khedywa układów między­
narodowych. Khedyw zaczął kręcić, chciał 
odsyłać księcia Bismarcka do swego suzerena 
do sułtana, ale mu odpowiedziano: „te Niem­
cy robią go odpowiedzialnym za skutki jego 
postępowania przeciwnego prawu międzyna­
rodowemu. Do tego protestu przystąpiły na­
stępnie inne mocarstwa, z wyjątkiem Włoch, 
które, jak się zdaje, w sprawie tej nieco 
krętemi ścieżkami chodzą. Protesta jednak, 
noty, depesze, zwykle nie tak wielkie wraże-



nie robią na władców Wschodu, gdy papiery 
te nie są podawane na końcu bagnetu. Bu­
rza się gromadziła, khedyw jednak znając 
narowy dyplomaeyi i zazdrości mocarstw, li­
czył na to. że najprzód rzeczy pójdą w od- 
włokę, że następnie do akcyi nie przyjdzie

skazany został za oszustwo na dwumiesięczne 
więzienie. Uibrieht od jednego _ swych klien­
tów wziął 50 zł. rzekomo na przekupienie
urzędnika" w celu wyjednania koneesyi na wy 
szynk.

- —- r - j f - ę ' '    I » iw r a n  w tych dniach wę wsi
z powodu braku zgody, że zatem jakoś się Niewodniku p»d Opolem na Szląsku pruskim
wykręci pozornemi ustępstwami. _ i uderzył w oberżę, w której właśnie odbywało

"Nagle i najzupełniej niespodziewanie zja- . Bjg Wcsele j zabił trzech przy otwartem oknie
się w dziennikach depesza, że przedsta- i stojących muzykantów, a kilku gości weselnych

ogłuszył. W największem przerażeniu reszta ucie-M-. i ‘ • '

tw <j - -Ł- — -----J -A ’. ^ v w n i v u o i l l C  /JJa
wiła się w dziennikach depesza, że przedsta­
wiciele Anglii i F rancji wezwali khedywa, 
by abdykował na rzecz swego najstarszego 
syna, Tewfika baszy. Times doniósł, że ci re ­
prezentanci postawili khedywowi do wyboru 
albo dobrowolną abdykację z pensją doży­
wotnią, zabezpieczoną mu przez te dwa mocar­
stw a, "albo przymusowe odsunięcie gc od rzą­
du przy użyciu siły przez te dwa mocarstwa 
na mocy firmauu sułtańskiego, odsądzającego 
wice-króla od rządu. Standard dodał, że to 
wezwanie nastąpiło w Kairze 18 b. m., że 
khedyw prosił o 24 czy 48 godzin zwłoki, 
aby dla zaspokojenia wierzycieli, mających 
nań sądowe, wyroki, mógł u krajowych ban­
kierów zaciągnąć pożyczkę na zastaw koszto­
wności . że abdykować będzie, gdy Rotszyld 
podejmie się spłacenia długów majątku ko­
rony, gdy wierzyciele, spłaceni będą. Zdaje 
się, iż mu odpowiedziano, iż ma abdykować 
bez warunków i sans phrasc. Dotychczas je­
dnak napróżno oczekuje świat wiadomości o 
abdykacyi khedywa.

K R O I I K A

  j t y wSe iB S iłu liiiIęc ie  roku
szkolnego w miejskiej szkole przemysłowej wraz 
z rozdaniem nagród odbędzie się w najbliższą 
niedziele w sali ratuszowej o godzinie 10tej 
przed południem. Wstęp dla publiczności wol­
ny Przedewszystkiem pożądaną jest obecność 
panów pryncypalów', tern bardziej, że zarazem 
wystawione będą prace uczmow.

j l s l ż e ń s f w a .  W pierwszym kwar­
tale b r. zawarto we Lwowie 187 małżeństw, 
(o 54 mni j, niż w tymże czasie roku zeszłe­
go) a mianowicie w styczniu 48, w lutym .126, 
w marcu 18- Według wyznania było: rz. kat
U 8 : gr. kat. 41; izradi-kich 30; ewam* 
orm. 1. Według stanu cywilnego były w j r {  
małżeństwach obie strony wolne w 10 )■ 
owdowiałe: w 15 wdowcy z niezameżnemi ° w 
11 wdowy z wolnymi. Według wiekuWezvVn 
do 24 lut 25; nd 24 dQ 20 lat 7 9 : “ d 3 0 T

17 ] W d ł’ °d ■*! dp lat J8; 5 0 'lat17. W edług  w ieku kob ie t: dn 24  j at  7 7 -
24 do 30 lat 46; od 30 do 40 lat 45 od 4 0
do 50 lat 16; wyżej 50 Jat 3. 40

-  T r a d y c y j n y
nia wianków na rzekę w wilię dnia SwimL - 
„kiego, odbył się tym razem w KlS S  ^  
niezwyczajną wystawnością w  urnin-L f X
dały ■ przystrojona zW „„i, d rzo A f “  
jące jakoby fantastyczne przybytki bóstw sta-o- 
słowiańskich galary, chóry, ognie «,tnn 
wodzi, i t .p . Przy pogodo,™ 1 
działkowym przedstaw,ała też Wisła widok 
prawdziwie czarodziejski, który podziwiała licznie 
zgromadzona na wybrzeżu publiczność kra­
kowska.

— N a w a ł n i c a  pomierbv 
drogi żelaznej warszawsko wiedeńskiej Zawici' 1 
ciem a Myszkowem, o której przei1 ,-u 
dniami donieśliśmy, była tak gwałtowna że 
woda prawic w mgnieniu oka porwała p j J  J .  
laznych mostów kolejowych i rozniosła je W 
wielu miejscach też woda rozerwała nasvov 
tak, że szyny zawisły w powietrzu. Kilka młv 
nów  w okolicy znikło bez śladu.

—  JK w Io k i k r ó l e w i c z a  holender 
sinego dm o Jo b. m. przyw ieziene zostały  z 
Paryża  do Hangi i uroczyście złożone na  zam ku

■ tamtejszym
— K r ó l o w a  T V Ik<or y a  obchodził, 

dnia 20 b. m. czterdziestą drugą rocznice -wstą­
pienia na tron angielski. Niedawno (24" maja) 
królowa obchodziła 60 rocznicę urodzin swo­
ich, gdyż miała lat 18, kiedy powołaną została 
na potężny tron W. B rytan ii.

— N o w a  ś w i ą t y n i a  ormiańsko- 
unieka wzniesiona została z ofiar obywateli bu­
kowińskich w Czerniowcacli, a zeszłej niedzieli 
odbyła sio w uroczysty sposób konsekracja tej 
świątyni, której dopełnił arcybiskup lwowski 
obrz. orm. unickiego ksiądz Eomaszkan w asy­
stencji licznie zebranego duchowieństwa. Po 
dokonanej ceremonii kościelnej, jak opowiada 
Oset n. Ztff. ^odbyła się uczta na cześó księdza

- -- -w UOIC
kła drzwiami i oknami. Pomimo ulewnego de­
szczu zapalona piorunem oberża zgorzała do 
szczętu.

— T r z ę s i e n i e  z i e m i  ponownie n a­
wiedziło dnia 22 b. m. o godzinie 1 min. 42 
nad ranem okolicę Zagrzebia.

— K r w a w e g o  z /.u jśc ia  widownią 
była w tych dniach scena wielkiego teatru w" 
Moskwie. Maszynista teatralny Awiiow kochał 
sie bez wzajemności w primadonie baletu, pan­
nie Maryi Gillert, postanowił wiec odebrać so­
bie życie, ale też i nieczułą ubóstwianą zabrać 
z sobą na drugi świat _ Kiedy więc pauna Gil- 
lert po próbie schodziła ze sceny napadł na 
nią w ciemnym korytarzu i zadał jej kilka 
pchnięć nożem kuchennym, poczem zażył truci­
znę. U szkodzenia obojga są śmiertelne.

U c i e c z k ę  H a d ż i  Ł o j a  w na­
stępujący sposób opisuje serajewska Bosn. Corr: 
„Ód dłuższego czasu uważano za zbyteczne 
stawianie przy Hadżim Loji straży, ponie­
waż dotychczasowe zachowanie się więźnia nie 
wzbudzało obawy, ażeby tenże pokusił się o 
ucieczkę z szpitalu. Hadżi Łoja znajdował się 
w obróconej na szpital takzwanej „willi Cren- 
gicz", budynku stojącym odosobniono przy dro­
dze z Serajewa do Blażuju, za obozom bara­
kowym w stronie zakładu kąpielowego Ilidzie.
Za budynkiem tym ciągnie się pole, odgrani­
czone rzeką Miliaezką. Z okna jednego z tyl­
nych pokoi szpitala Hadżi Łoja o północy spu­
ścił się P° prześcieradłach na pole, z wielkim 
trudem przeszedł o kuli (jak bowiem wiadomo 
utracił nogę) przestrzeń dzielącą budynek od 
rzeki, przebrnął też płytką o tej porze Mi 
liaczko i wycieńozony z sił upadł w krzakach 
na drugim brzegu. Ubrany był w zwykłe su­
knie szpitalne. Dolej już nie mógł uciekać 
wkrótce też odszukany został przez rozesłane 
patrole, poczem apatycznie pozwolił się złożyć 
na wozie sanitarnym, którym odwieziono go do 
miasta i umieszczono nie już w szpitalu, ale 
yf więzieniu.

— K a n a ł  P a n a m y .  P. Ferdynand 
;seps, twórca kanału Suezkiego, w tych 

milach miat w- Amleus wobec licznego aud.y- 
turyum odczyt popularny o tym kanale, równie 
jak o znaczeniu projektowanego kanału Pana­
my. Zdaniem prelegenta przebicie przesmyku 
Famy dokonać się da bez nadzwyczajnych t.-n • 
dności, a przedsięwzięcie liczyć może na zu­
pełne powodzenie. Trudności politycznej natury 
nie mają wielkiego znaczenia, a zresztą zadanie 
będzie nawet łatwiejsze, niż było w Sudzie. 
Technicy liczą bardzo na dzielnych, pojętnych, 
pilnych i gorliwych robotników Chińczyków', 
oraz na 15 000 murzynów z Brazylii, którym 
dana będzie z tej okazyi wolność. Cesarz bra- 

Don Pedro, „mój czcigodny kolega z 
Akademii11 — jak się wyraził p. Lesseps — 
niewątpliwie nie odmówi przedsiębiorcom tej 
pomocy. Prelegent zakończył swój odczyt za­
pewnieniem: „Ręczę za pomyślne wykonanie
zamierzonego dzieła. Za dwa miesiące otwarta 
będzie subskrypcja na udziały w przedsiębior­
stwie budowy kanału Panamy. W listopadzie 
udam się do Nowego Jorku, San Francisco, 
Panamy i Colonu, a dnia 1 stycznia 1880 za­
cznie się robota. Powrócę następnie do Fran- 
cyi i odwiedzę mój ulubiony kanał Suezki. 
Trzydzieści do czterdziestu tysięcy robotników 
przekopie przesmyk Panamy w ciągu siedmiu 
do ośmiu lat. Jak się zdaje, wszyscy dożyjemy

! paszcze w jedno schodzą się gardło. Wąż jeść 
‘ może oboma, gdyż w obu zarówno wykształ­
cone i silne ma uzębienie. Często rozprzestrze­
nia potwór jak najszerzej obie głowy, a często1_1._ . T i - ’kładzie
siebie.

dnę na drugą, lub też blisko

GŁOSY PU B LIC ZN E

P o t l t f l ę f e o w a s a i e .

Poczuwamy się do obowiązku złożyć ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy raczyli 
wziąć udział w oddaniu ostatniej usługi ś p. 
Wincentemu Dankowi. Szczególnie zaś wyraża­
my wdzięczność \Y. ks. kanonikowi Szeligów- 
skiemu, W. ks. kanonikowi Baczyńskiemu, re­
ktorowi gr. kat. seminaryum, W. W. zakonom 
00. Bernardynów i Dominikanów i całemu 
duchowieństwu, które, idąc za popędem szla­
chetnego serca, odprowadziło na cmentarz 
zwłoki zmarłego. Również uprzejmie dziękujemy 
W. W. Siostrom Miłosiedzia, Towarzystwu mu­
zycznemu i To w. Harmonii, które swym 
życzliwym udziałem przyczyniły się do uświe­
tnienia owego smutnego obrzędu.

Dotknięci ciężkim ciosem, który na nas 
zesłać podobało się Opatrzności, nie zdolni je­
steśmy za okazanie życzliwości dla drogich cie­
niów zmarłego i za współczucie dla naszego 
bolu wyrazić naszej wdzięczności inaczej, jak 
tylko serdecznem: Bóg zapłać!

Rodzina ś. p. Wincentego HanJca.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
O kulturze rybnej*),

przez

dr. Maksymiliana Nowickiego.

Galicja nosie da obfite wody rzeczne 
stawowe, w których żyje kilkadziesiąt ga 
tunków ryb mniej lub więcej cennych. Wo 
dy te czyste i pełne pokarmu, mogłyby siy 
roić rybami pomimo ciągłego połowu tako­
wych — a tymczasem słychać tylko utyski­
wania na coraz większy ubytek ryb, tak że 
wreszcie uczuto potrzebę podjęcia kultury 
rybnej i chronienia jej ustawą, a tak dźwi 
gnięeia ważnej gałęzi gospodarstwa krąjowe 
go. Objaw to nader pocieszający ; ale kultu- 
a rybna ma jak każda inna swoje nieodzow­

ne wymogi, które w praktyce stosować na­
leży — aby zamia-A przynosić korzyści, nic 
narażała na straty w czasie i w pieniądzach. 
Jedną z takich głównych potrzeb jest dokła­
dne poznaniu natury ryb i wód. aby «i 
działać na ślepo — iecz można z góry i i 
pewno ocenić, że w dam j wodzie pewne r 
by będą się dobrze chowały i odwrotnie. L i­
tego jednak r  nas jeszcze nie doszło; nale­
żałoby więc pójść w tej mierze za przykła- 
lem innych krajów i przystąpić do należy­

tego zbadania właściwości naszych wód i ryb, 
aby na tej podstawie uzyskać dokładny o 
brąz o stanie rybactwa krajowego, i możc-

we Wiśle z jej dopływami. Nadto nie wszyst­
kie ryby miejscowe poszczególnych rzek ży­
ją  w całym biegu tychże, lecz według ga­
tunków trzymają się jedne biegu górnego 

obok ! rzeki, a inne średniego lub dolnego; w któ­
rym to względzie nie tajno nikomu, że n. p. 
karpia nie znajdzie tam. gdzie żyje pstrąg, 
podobnie jak nie znajdzie kosodrzewa lub 
kozicy i świstaka w nizinach i t p Ryby 
wędrowne, wchodzące do naszych izek z 
morza Czarnego, należą do innych gatunków 
niż ryby bałtyckie; tak n. p. ma Dniestr 
swego czopa, czeczugę i szypa —  zaś Wisła 

. swego n. p. węgorza, łososia i jesiotra.
Fakt że różne ryby wymagają wody 

sobie właściwej, jak  rośliny gleby, wskazuje 
najlepiej, jak należy prowadzić gospodar­
stwo rybne A że wody różnych okolic mie­
wają te same własności i odwrotnie, przeto 
zachodzi potrzeba poznania tych stosunków, 
i w celu ułatwienia gospodarki rybnej po­
dzielenia wód krajowych na pewne krainy, 
a to według ryb cechujących, które w nich 
żyią Odwrotnie też ze znajdowania się tych 
ryb w pewnych wodach, można wnioskować 
nietylko na właściwości wody co do szyb­
kości jej prądu, głębokości, ciepłoty, czysto­
ści, dna, zarostu i t. p. oraz na inne ryby 
żyjące tamże, lecz także wnioskować na ga­
tunki ryb, które mi te wody możnaby ze 

i  skutkiem zarybiać. Dr. Fric dzieli rzeki eze 
skie na krainę: 1) pstrąga, 2) brzany, 3) su­
ma, 4) lina, 5) śliza. Zaś Borne przyjmuje 
dla rzek niemieckich tylko 3 krainy, a za 
ryby przewodnie: 1) pstrąga i lipienia, 2)
brzanę, 3) leszcza i karasia, na czem i u 
nas na razie po przestać by można, aż z b a ­
dań w tym kierunku okaże się potrzeba in

, nego podziału na krainy ściślej odgrani- 
1 czone.

Kraina pstrąga obejmuje bystre, a prze­
ważnie płytkie rzeczułki, i strumienie z 
dnem kumienistem. Prócz pstrąga żyją tu: 
głowacz, strzebla, w Czeremoszu głowaeica, 
niżej lipień, kiełb, śliz, kleń, ukleje, mino 
żek. brzana i t d . nadto wędrowny łosoś 
usiłuje aż tu dotrzeć dla złożenia ikry. Kra­
ina zaleca się. do chowu pstrąga, lipienia 
i głowacicy, a w wodach czarnomorskich 
także łososia kalifornijskiego jako mieszkań­
ca mórz cieplejszych niż Bałtyk. Ona też 
jest najodpowiedniejszą d,» wpuszczania na­
rybku tych ryb i zapewne nadałaby się do 
zaprowadzenia jeszcze innych ryb łososiowa­
tych. które idą na taiło z morza 
ale nie dochodzą aż do nas, jak 
troć.

i i
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— Vj M e k s y k u  dochodzi wiadomość, 
że przywódca zbuntowanych wojsk, generał Ne- 
grete, oświadczył się z gotowośeią złożenia broni. 
Z innej strony donoszą, że prezydentowi Porfi­
rię Diaz zaproponowano przedłużenie okresu 
jego władzy Liaz jednak nie przychylił się do 
tej propozycyi.

— W y s p a  M a t a c o u g ,  położona u 
zachodnich wybrzeży Afryki, którą przed kil­
koma miesiącami anektowali byli Francuzi, jak 
donosi depesza z Sierra Leone, dnia f> b. 
znowu została przez Francuzów opuszczona.

® z a c h o d n i e j  A f r y k i  nada­

ni.

  , JU„ t,iv 3  Krajowego, i inoże-
bnyeh sposobach podniesienia go ku ogólne 
mu pożytkowi. Najlepszą ku temu sposobność 
mają sami właściciele wód i rybacy. Oni 
więc nadewszystko mogliby i powinniby pod­
jąć odnośne badania — i wynik takowych 
udzielać naszym Towarzystwom i Radom 
gospodarczym, w celu zestawienia tych da­
nych w całości odpowiadającej dorzeczom na­
szym albo przynajmniej znaczniejszym obsza­
rom wodnym. Albowiem doświadczenie nau­
czyło, że tylko takie szersze poglądy mogą 
zapewnić kulturze rybnej pożądane powodze­
nie, a właścicielom wód pożytek — podczas 

, gdy zamknięcie sie w eiasnem kółku li wlas- 
j nego interesu kończyło się zwykle niepowo- 
> dżenieni.
j Z wód naszych jedne są bałtyckie, u 
! drugie czarnomorskie.. Wisła z dopływami 
! swemi uchodzi do morza Bałtyckiego, zaś 
Dniestr wpada do morza Czarnego; tamże 

■ Prut z Czeremoszem przez Dunaj, a Styr 
przez Prypeć i Dniepr. Trzy więc nasze do­
rzecza należą do morza Czarnego, a. czwarte 
— Wisły — do morza Bałtyckiego.

Ryby w naszych wodach żyjące.

Kraina brzany obejmuje rzeki głębsze 
i bystre, z dnem przeważnie kumienistem. a 
tylko miejscami piasczyslem lub mulistem 
Tu żyją prócz brzany, kiełb, uklej, kleu
płoć, certa, rap, karp, szczupak, okoń, ja- 
zgarz, sandacz, miętus i t. d. tędy wędrują 
np. ł  rsoś, minóg, węgorz, wreszcie schodzi 
tu lipień oraz pstrąg powodzią uniesiony, 
który jednak znowu wraca do swej krainy.

Kraina leszcza obejmuje także rzeki 
głębsze, ale wolno płynące i z dnem pia-
sczyst-in lub mulistem. Tu przebywają prócz
leszcza i ryb z kramy brzany (wyj. samą

1 brzanę), jeszcze sum, szweja, różanka, je- 
siostr i inne ryby wędrujące. W  martwych 
odnogach rzecznych, starych łożyskach itp. 
stanowiących podkrainę lesz* za, utrzymują 
się lin i karaś.

Co do stawów, to możnaby stawy hal- 
skie zaliczyć do krainy pstrąga, wszystkie 
inne stawy niżej legie do krainy leszcza, a 
hala wy i tym podobne wody zamknięte do 
podkrainy karasia. Czyby nasze stawy hal- 
skie dały się użyć do chowu ryb łososiowa­
tych, żyjących w stawach Alp, to dopiero do- 

creuiem e u » i n ™ m o ż n a .  Stawy i

- ------ v........ są, już~ «»cuM U M jcj zw ary k i  nade- (0 miejscowe, już też wedrowne Z ryb miei szła wiadomość o śmierci króla Starego Kala- ; scowęycl) —
Archibonga Zachodzi obawa, że wypa

dek ten będzie pobudką do krwawych zatar
znajdują się jedne we wsz*stkich 

l wodach, jak n. p. szczupak, lub sum i .o-,  „ -j — "-x «»*w» u» «»»»« i ncn _ uęazie pobudką do krwawych zatar- j fe0ń ; inne znowu tylko w pewnych rzekach.
arcybiskupa Romaszkana, w której wzięli udział \ gów pomiędzy współzawodniczącymi z sobą na- n _ p. głnwnciea w Czeremoszu, a kolka 
reprezentanci władz państwowej, krajowej i j  czelnikami różnych* plemion, stanowi o cvch ™ -nra*7 — 1   *
reprezentanci władz państwowej, krajowej 
miejskiej, oraz dostojnicy kościelni i liczne oby­
watelstwo. Ksiądz Eomaszkan wzniósł toast na 
cześć Najj. Rana i Ojca św., a marszałek kra­
jowy Bukowiny p. Kochanowski toast na cześć 
księdza arcybiskupa, którego cnoty arcypaster- 
skie podniosł w dłuższej mowie polskiej wła­
ściciel dóbr p. Łazarz Passakas, jeden z naj­
więcej zasłużonych około wzniesienia nowej 
świątyni ormiańskiej w Czerniowcach obywateli
bukowińskich.

— A d w o k a t  w i e d e ń s k i  dr. Ka­
rol Uibrieht w tych dniach przez sąd karny

Staftftta L w o w sk a  % d i i a

różny cii* plemion, stanowiących rze­
czone państwo murzyńskie.

— W a ż  d w u g ł o w y  znaleziony zo­
stał, jak donosi niejaki Semler z San Francisco 
do pisma Die Natur, na drodze kolejowej, 
prowadzącej z San Jose de Santa Oruz. Wąż 
ten należy do uiejadowitych i żywi się myszami, 
ptactwem drobnera i t. p. Po łacinie zwie się 
Piticophis WilJcsei. Wąż schwytany liczy naj­
więcej dwa do trzech miesięcy i ma długości 
22 cali. Obie głowy są umieszczone osobno na 
dwóch gałęziach szyi, każda głowa jest prawi­
dłowo rozwinięta, ma dwoje dużych oczu. Obie

e s a rw c a  1 8 7 9

j :i:) Powyższy artykuł profesora dr. No- 
‘ wickiego rozesłał komitet c. k. Towarzystwa 
1 gospodarskiego galicyjskiego Szan. Radom 
oddziałów, i wzywa członków Towarzystwa 
jnkotoż wszystkich chętnych i o dobro ki aj u 
dbałych współobywateli, aby wyczerpujące, 
o ile być może, odpowiedzi na powyższe 
pytania Komitetowi nadsyłać raczyli, które 
zebrane razem , udzielone zostaną wyg. Wy­
działowi krajowemu dla użytku ankiety, pra­
cującej obecnie nad projektem ustawy ry­
bnej.

świadczeniem stwierdzić .
rzeki położone w krainach brzany i leszcza 
nadają się do chowu karpia, węgorza i in­
nych "ryb cenniejszych.

Prócz poznania jakości wód naszych i 
rozsiedlenia ryb w nich, potrzebne są je ­
szcze inne wiadomości z rybactwem związek 
mające, mian wicie: pora i miejsca tarła 
ryb, sposoby ich poławiania i przyrządzania, 
odbyt, dzierżawy, czas wędrówek ryb i za­
pory tamujące ich pochód, sprzyjające lub 
szkodliwe okoliczności dla chowu ryb i ip 
Dla ułatwienta potrzebnych szczegółów niech 
posłużą poniższe py tan ia :

1. R z e k i i s t r u rn i e n i e Jak sie 
nazywa rzeka lub strum ień? Dokąd wpada? 
Czy" ply-ie bystro lub powolnie? Czy g łę ­
boka lub płytka? Czy ma miejscami głębiny 
i martwe odnogi ? Czy tworzy szypoty lub 
siklawy? Czy i o ile stan wody zmienia się 
w różnych porach roku? Czy woda wysy- 

j cha ? Czy czysta ? Jaka ciepłota wody we­
dług pór roku? Czy marznie zimą aż do 
dna? Czy dno kamieniste, piaszczyste lub 
mnlMe, czy zarosłe roślinami ? Czy wylewa1? 
Jakie jej brzegi i czy są zarosłe lub nagie? 
Ozy dozwala urządzenia opodal bezpiecznych 
stawków? Czy i gdzie przepływa staw7 lub 
bagno? Ozy obfituje w żywność dla ryb? 
Gzy i kiedy służy pewnym rybom za przej­
ście z jednej wody do drugiej i której ?
C/y w danem miejscu bieg jes t górny, śre ­
dni lub dolny?

Jakie ryby żyją w rzece i jej dopły­
wach? Oakąd dokąd znajdują się poszczę-
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gólue gatunki ryb. mianowicie pstrąg i lipień, 
brzana, leszcz, karp, karaś i lin, foż, rak ? 
Jak jest rozmieszczona reszta ryb? Które 
ryby przeważają ilością nad innemi, które 
mniej są liczne, a które rzadkie? Które 
trzymają się głębi a które mielizny ? Jakiego 
wzrostu i jakiej wagi dochodzą poszczególne 
ryby ? Ozy rzeka obfituje w ryby lub też 
jest ubogą w nie i dlaczego ? Ozy ryby są 
stale — lub też niektóre z nich znikają na 
pewien czas, a podchodzą inne ? Kiedy od­
bywają ten ruch i w jakim kierunku?

Ozy i kiedy wchodzą w rzekę ryby 
wędrowne np. łosoś, węgorz, czop, jesiotr, 
czeczuga, szyp, minóg? Czy zatrzymują 
się w niej lub idą dalej? Jak daleko 
posuwają się ? Ozy jawią się regular­
nie co roku i te same, lub czasami inne ? 
Czy mają przejście wolne — czy też u tru ­
dnione tamą, wodospadem lub mnemi zawa­
dami? Czy te zawady są naturalne lub 
sztuczne? Jak są położone, jak wysokie, czy 
łatwe lub trudne do usunięcia?

Czy poszczególne gatunki ryb trą się 
w danej części rzeki lub strumienia ? Kiedy 
i na jakiem miejscu? Jakie ich zachowanie 
się podczas tarła? Czy zbierają się groma­
dnie ? Które z uich i kiedy udają się indziej 
na ta rło ; w jakim kierunku ?

Czy woda rzeki i jej dopływów sprzyja 
życiu ryb? Czy bywa zatruwaną szkodliwemi 
odpływami z fabryk, kopalń nafty itp. ? Czy 
moczą w niej konopie ? Ozy stoją nad nią 
młyny z kołami podsiębiornemi, które rozci­
nają przechodzące ryby? Czy w niej zasta­
wiają łapki na ryby ? Czy od niej idą m ły­
nówki na młyny, tartaki, lub fabryki, albo 
też kanały do spławiania drzewa ? Czy i o 
ile stan wody w rzece zmniejsza się przez 
to ? Jakiego rodzaju są jazy rzeczne przy 
tych młynówkach? Czy zajmują całą szero­
kość rzeki, czy tylko jej część ? Ozy prowadzą 
■się roboty uregulowania rzeki? Jakie zwie­
rzęta drapieżne niszczą ryby lub narybek i 
ikrę? Czy rybacy tępią te szkodniki?

Jakiami sposobami mieszkańcy nad­
rzeczni łowią ryby? Ozy używają dynamitów, 
trutki ? Jakiego rodzaju są siecie i inne przy­
rządy łowne? Jak wielkie oczka w sieciach? 
Czy zastawiają siecie przez całą szerokość 
rzeki? W których głównie miejscach łowią 
poszczególne gatunki ryb? W jakiej porze 
roku? Czy także podczas tarła? Czy aahałoru 
ryby większe i niedorosłe? Czy łowią ryby 
na własny użytek, czy przewożą dalej i ja­
kim sposobem? Czy ryby obficiej nałowione 
susza, czy też inaczej przyrządzają? Ozy han­
del rybami jest znaczniejszy? Jakie są ceny 
targowe? Które ryby są więcej poszukiwane 
i popłatniejsze? Gdzie konsumcya zwiększo­
na? Ozy przewóz ryb łatwy i blizki lub od­
wrotnie? Czy i co robiono dla ochrony ryb? 
Kto wykonywa prawo rybołostwa? Ozy sam, 
czy też dzierżawi rzekę ? Czy dzierżawa obej­
muje przestrzeń rzeki większą, czy małą? 
Czy opłata za dzierżawy podnosi się, czy też 
obniża i dla czego? Czy podniesienie stanu 
rybnego byłoby korzystnem dla okolicy ? Ozy 
są w okolicy chętni sprawie zarybiania wód 
otwartyeh i zamkniętych? Czy istnieją spółki 
rybackie? Czy rybacy są fachowo wykształ­
ceni.

2. S t a w y .  Jak się staw nazywa? Czy 
i z jakiej rzeki dopływa doń woda? Czy ma 
własne źródła? Jaki ma odpływ i dokąd? 
Jaki wielki jest? Jak głęboki? Jaka jego 
woda, dno i zarost? i czy to sprzyja rybom? 
Czy jego woda ociepla się latem aż do dna? 
Ozy może być spuszczony ? Jakie ryby za­
wiera? jak wielkie i które najliczniej? Ozy 
jego dopływem i odpływem mogą przecho­
dzić ryby? Jak się prowadzi gospodarstwo 
stawowe? Ozy i gdzie są w użyciu osobne 
stawki do rozpłodu, przesadzenia, wyrostu i 
przezimowania ryb? Jakiego rodzaju są one? 
Ozy staw jest ciągle zawodniony i zarybiony, 
czy tylko czasowo? Jak długo w ostatnim 
wypadku staw bywa zawodniony, a jak długo 
leży sucho ? Ozy bywa orany ? Ile narybku 
może wyżywić? Jaki dochód przynosi? Jakie 
ryby chowają w nim ? Czy tylko na sprze­
daż lub także w celu zarybiania rzek? Czy 
gdzie próbowano zarybić staw węgorzem, 
głowacicą, łososiem, pstrągiem, sandaczem i 
z jakim skutkiem? Czy te ryby chowano samo 
dla siebie, czy też pospołu z innemi? Czy 
nie ma stawów w kraju do 25 metrów głę­
bokich, w którychby można zaprowadzić ry­
by łososiowate, w głębokich jeziorach żyjące 
np. sieję i sielawę? Czy w razie zaprowa­
dzenia drapieżnych ryb łososiowatych w sta­
wach, właściciele tychże mogliby im dostar­
czyć na karmę potrzebnej ilości ryb podlej­
szych ? — Węgorz udaje się wybornie w 
stawach karpiowych bez czynienia uszczerb­
ku tymże, a jego narybku można na wiosnę 
tanio dostać z Htiningen (Kaiserliche Fiseh- 
zucht-Anstalt in Hiiningen in Elsass), albo 
od p., von Stemann z Rendsburga w Szlez­
wiku. Głowacica mnoży się w stawie według 
doświadczenia uczynionego w Hiiningen, więc 
nie potrzeba zarybiać nią co roku staw u; jej 
zaległej ikry można dostać w Hiiningen. 
Łosoś jako ryba wędrowna nie nadaje się do 
chowu w stawie, zato pstrąg wybornie.

3. Z a k ł a d y  r y b n e .  Gdzie takowe 
istnieją w kraju — istniały a upadły i dla

czego? Jak są lub były urządzone? Jakie 
miały wylęgarnie? Jakie ryby chowano w 

i nich i w jakiej ilości? Czy tylko dla włas- 
i nego użytku, czy też w celu zarybiania rzek? 
| Czy ikrę sprowadzano, czy też zapładniano 
j ją w miejscu ? Ozy chowany narybek trzy- 
! mano w stawach, czy też zamkniętych stru- 
! mieniach ? Czy dochowano się dorosłych ło­

sosi jak pstrągów? Czem karmiono narybek? 
Jak się miał wydatek do przychodu zakładu?

4. S z t u c z n y  wy ch ó w r yb .  Obecnie 
wychów ryb został przez długie doświadcze­
nie zbyt ułatwiony, a sposobności do tego 
nastręcza niemal każdy młyn dla ryb łoso­
siowatych, a staw dla ryb innych. Wskazówki 
ku emu podają dziełka : Meyer — Fischerei 
und Fischzucht-Kalender, 1879., Meyer—Der 
praktische Fischzuchter, 1877 . Fric dr. — 
Die kiinstliche Fisehzueht iii Bóhmen, 1874., 
Hauck — Die rationelle Fisehzueht. 3872, 
Vogt — Die kfinstliche F isehzueht, 1875., 
Borne — Die Fisehzueht. 1875 , Beta—Die 
Bewirthschaftung des Wassers, 1868., Goste 
Przepisy praktyczne o hodowaniu ryb, W ar­
szawa 1855.

Przyrządy do wychowu i przewozu ryb 
łososiowatych można tanio nabyć po kilka 
guldenów u p. Miihlbacha, blacharzu w Neu- 
damm w Niemczech, który na żądanie po 
syła swój cennik drukowany; przyrządy te 
są wykonane na podstawie doświadczeń zna­
komitego piseikultora pana Bornego. Przy­
rządy stawowe mogą sobie właściciele sami 
robić. Zaległej ikry ryb łososiowatych można 
dostać z zakładu Selzenhof p. Sehustera, 
nadburmistrza w Freiburgu w Badeńskiem, 
albo z Hiiningen w Alzaeyi, od p. v. Ste- 
manna w Rendsburgu w Szlezwiku , z Salz­
burgu w Austryi i t. d Sprowadzanie ikry 
zkądinąd stanie się zbyteeznem, gdy nasi 
właściciele wód i rybacy usposobią się do 
sztucznego zapładaiania ikry w miejscach 
tarła ryb i rozsyłania jej ztąd w inne stro­
ny kraju. Prywatne usiłowania dźwigną 
zwolna nasze gospodarstwo rybne, byle tyl­
ko na razie władze raczyły te usiłowania 
popierać pieniężnemi zasiłkami — i surową 
egzekutywą ustawy rybackiej. Na przykład 
— jak indziej rządy wspierają rybactwo — 
przytoczymy tu ustęp z mowy prezesa To­
warzystwa rybackiego w Berlinie mianej na 
ostatniem zgromadzeniu walnem tego Towa­
rzystwa (Okólnik nr. 8 z dnia 14 maja 
1879 r.) Oto prezes oznajmia obecnym, że 
uzyskawszy od rządu stałą subwencję rocz­
nych 30.000 marek, doniósł o tem profeso­
rowi Baird w Ameryce w słowach: „Hurra, 
dostałem 30.000 marek, stoimy teraz ha sil­
nych nogach!" Na to odpowiedział profesor 
Baird, zapewne z uśmiechniętą tw arzą: 
„Winszuję Panu Pańskich 30.000 marek; 
ja  mniej więcej dostanę od mego rządu na 
ten rok 400.000 marek na te same cele.“

Korespondent Gaulois opisuje według 
opowiadania księcia Bassano, w jaki sposób 
c e s a r z o w a  E u g e n i a  dowiedziała się o 
śmierci syna. „W piątek rano Pietri, sekre­
tarz cesarzowej, który właśnie bawił na Kor­
syce, otrzymał pismo, aby przygotował Jej 
ces. Mość na bardzo smutną wiadomość. Do- 

; tąd niewiadomo jeszcze, w jaki'sposób list 
ten dostał się w ręce cesarzowej, dość, że 
przeczuwając coś złego otworzyła g o ; treść 

; listu przestraszyła ją niezmiernie, ale mimo 
to nie przeczuwała jeszcze całej grozy nie­
szczęścia. Wkrótce potem przybył do Cbi- 
slehurst lord Sidney, właściciel Oarnden- 
Plaee i dawny przyjaciel cesarzowej, aby z 
polecenia królowej Wiktoryi zakomunikować 
cesarzowej okropną wiadomość. Książę Bas ■ 
samo przyjąwszy go, podjął się spełnienia 
smutnej m isji. Z rozpaczą na twarzy wszedł 
on do salonu cesarzowej i w te odezwał się 
słowa: „Pani, złe, bardzo złe wiadomości 
nadeszły od naszego księcia". „Mój syn, mój 
syn!" zawołała cesarzowa; ani chwili d łu ­
żej nie mogę tu pozostać; wyjeżdżam na­
tychmiast do Przylądka." Wyrzekłszy te sło 
wa powstała, aby wydać bezzwłocznie po 
trzebne rozkazy „Pozostań pani, zawołał 
wtedy książę, wybuchając gwałtownym pła­
czem, już za późno!" Cesarzowa wydała 
straszny okrzyk i padła bez przytomności. 
W takim stanie znajdowała się przez cały 
dzień prawie i nie przyjmowała żadnego po­
żywienia. Dopiero wieczór przyszła znowu 
do siebie i starała się widocznie zapanować 
nad swoją boleścią; ale to przechodziło jej 
siły; teraz płacze ciągle i jest najzupełniej 
przygnębiona."

! demonstrować — w cerkwiach. Katedra ś. Izaa- 
; ka w Petersburgu była w tych dniach sceną po­

dobnej demonstracji. Arehimaudryta m iałzpo- 
powodu rocznicy zamachu Berezowskiego na 
cara kazanie, w którem dotknął dążności ni- 
hilistycznych Mówił on z pewną emfazą, gdy 
wskutek jakiegoś dobitniejszego frazesu mnó­
stwo osób z hałasem powstało i ostentacyj­
nie opuściło cerkiew. Reszta osób nie zadal i 
sobie pracy sprawdzić nazwisk tych, co de- 
monstracyę urządzili a i policja nie była wię­
cej pod tym względem szczęśliwą.

W i e d e ń ,  25 czerwca. (Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na targ  kotituma- 
cyjny spędzono !39 w o ł ó w  g a l i ­
c y j s k i c h  z powiatów dotkniętych 
zarazą. Ruch był ospały, mimo dobre­
go gatunku towaru płacono tylko 45 
do 47 zł.

OSTATIIA POCZTA

S p r a w a  e g i p s k a  bierze obrót nie­
spodziewany. Gdy nadeszła wiadomość, że 
reprezentanci F rancji i Anglii zawezwali ofi- 
cyalnie Khedywa, aby abdykował, nikt nie 
wątpił, że Khedyw uczyni bezzwłocznie za­
dość temu wezwaniu. Nikomu na myśl nie 
przyszło, aby Khedyw schował się za Portę 
i żeby ta dała mu poparcie. Ciekawą tę f a ­
zę przesilenie egipskiego tak szkicuje Presse: 
Wiadomo, że gdy generalni konsulowi A n­
glii i F ran c ji udzielili Khedywowi w sposób 
kategoryczny consilium abeundi, tenże o- 
świadczyi, że musi przedewszystkiem za­
sięgnąć rady Porty i w tym celu prosi o 
krótki czas do namysłu. Z Konstantynopola 
polecono khedywowi, aby odesłał mocar­
stwa do sułtana, jako zwierzchnika, któremu 
jedynie przysłużą prawo ustanawiania i usu­
wania namiestnika swego w Egipcie, kiedy 
jednak mocarstwa poruszyły tę sprawę w 
Konstantynopolu, nie znalazły tam posłuchu. I 
Zdaje się, że Porta chce okazać, że uiocar- ! 
stwa europejskie nie zawsze mogą przepro- j 
wadzie swoją wolę. Mocarstwa nie dadzą się j 
jednak zbić z toru, Francya mianowicie u- ! 
waża za rzecz honoru, doprowadzić do koń I 
ca dzieło, rozpoczęte pod jej egidą. W Pa- j 
ryżu mają być zdecydowani do energicznych j 
kroków a nawet w danym razie do odwoła- j 
nia ambasadora z Konstantynopola.

Co Pot'tę skłoniło do oporu? Mówią że ; 
rosnący wpływ Rossyi. Trudno jednak przy- i 
puścić, aby Rossya chciała intrygować prze­
ciw woli całej Europy, zwłaszcza, że także 
Niemcy zajęły w sprawie egipskiej wcale 
niedwuznaczną postawę.

Globe otrzymał z Ohislehurst następu­
jące wiadomości: „Papież, car, król hiszpań­
ski, cesarz i cesarzowa. Austryi. przysłali 
telegramy kondolencyjne. Ks. * Cambridge, 
naczelny wódz armii angielskiej, złożył co 
sarzowej wizytę i przemówił do niej w te 
słowa: „Kiedy książę powziął decyzję uda­
nia się do Afryki, nic próbowałem czynić 
mu przedstawień; znając wszakże jego żywe 
i żądne przygód usposobienie, wezwałem pi­
semnie lorda Ghehnsforda, aby nie używał 
go nigdy do innej służby, tylko jako swoje­
go adjutanta. Niestety, książę zanadto był 
przywiązany do swoich towarzyszów i nie 
mógł przenieść na sobie, aby bez niego brali 
udział w wyprawie, w której z nieprzyjacie­
lem spotkać się można. To swoje koleżeń­
skie usposobienie przypłacił książę, śmiercią. 
Ziurim jeonak udzielimy -nagany szefowi ge-r 
neralnego sztabu, oczekujemy bliższych do­
niesień." W ciągu dnia przyjmowała cesa­
rzowa, przy której znajduje się pani Agnado 
i księżna Mouehy , wizytę księżnej Walii i 
księżnej Southerland; wieczór wpadła znowu 
w stan rozpaczy. Zołoki księcia przybyć 
mają około 15 lipca; zostaną one pochowa­
ne w Ohislehurst. W  parlamencie postawio­
ny ma być wniosek, aby wznieść pomnik 
dla księcia nad Tamiza.

Książę H i e r o n i m  B o n a p a r t e ,  
który obecnie de facto jest głową rodziny 
Napoleońskiej przyjmował 21 b. m. stronni­
ków swoich pp. Emila 01iviera, Maurycego 
Ryszarda, Adelona, Roberta Mitchella i in­
nych i miał z nimi naradę co do przyszłe­
go zachowania się stronnictwa. Słychać, że 
książę zamierza postępować bardzo ostrożnie 
i że odroczył wszelką decyzję aż do powro­
tu Rouhera z Ohislehurst. Dnia 23 b. rn. 
zgromadziło się u księcia ponownie wielu 
•senatorów i deputowanych bonapartystów. 
Podczas rozmowy, która zachowała chara­
kter ogólny, jeden z deputowanych dotknął 
ubocznie kombinaeyi względem naznaczenia 
księcia Wiktora głową stronnictwa w miej­
sce ojca jego. Książę Napoleon odpowiedział 
z uśmiechem: „Są kwestyc, których się na­
wet. nie rozbiera."

Paweł Cassagnac pisze w P a y s : „Czy­
tam w niektórych dziennikach, że partya 
cesarska przestała istnieć. Zobaczymy to do­
piero. Czytam, że między nami nastąpi roz­
dwojenie, że jedni przejdą do legitymistów, 
drudzy do republikanów. To gruba pomył­
ka. Zbiedz mogą tylko zdrajcy i tchórze, 
którzy czekali na sposobność, aby uwolnić 
się od obowiązku. Ci z pomiędzy nas, któ 
rzy są katolikami i nienawidzą anarchii — 
a jest ich ogromna większość — nie mogą 
przyłączyć się do rojalistów, od których 
dzieli ich nieprzekraczalna zapora, t. j : pra­
wo Boskie. Co do mej osoby żywię dla par- 
tyi rojalistycznej sympatyę i szacunek. Gdy­
bym nie był imperyalistą, chciałbym być 
rojaiistą. Ale jestem imperyalistą i pozosta­
nę nim nawet, gdyby nie było możliwego 
kandydata do korony cesarskiej. Prawdziwa 
demokracja, demotracya Napoleońska, po- j 
wszeehDe prawo głosowania, sztandar, wszyst- i 
ko to dzieli mnie od rojalistów. Przenoszę j 
królestwo nad republikę, a nie będę nigdy i  
rojaiistą."

Parlament niemiecki uchwalił ryczałto­
wo w trzeciem czytaniu ustawę konstytucyj­
ną i administracyjną A l z a c y f  i L o t a r y n ­
gi i .  Autonomiści i centrum nie byli zupeł­
nie radzi z tej k o n sty tu c ji, lecz w olą, że 
dyktatorem będzie namiestnik cesarski,' niż­
by był nim prezydent podległy ministerstwu. 
Protestujący deputowani Alzaeyi opuścili salę 
podczas głosowania. Dalej zajmował się par­
lament budżetem alzacko-W aryńskim. Sły­
chać, że generał Manteuffel obejmie dnia I 
sierpnia namiestnictwo Alzaeyi i Lotaryngii.

Ubiegłej środy, jak donosi spraw o­
zdawca Polit. (Jor., odwiedzili ministra spraw 
zagranicznych K a r a t h e o d o r e g o  b a s z ę  
ambasadorowie Erancyi, Anglii i Niemiec i 
wyrazili życzenie swych rządów, aby r o k o ­
w a n i a  z G r e c y ą  nanowo podjęte być 
mogły. Nota w tym duchu została 19 b. m. 
wręczona Porcie. Czyli ambasadorowie Au­
stryi i Rossyi przyłączyli się do tego kroku, 
nie wiadomo dotychczas. Sułtan jest obecnie 
mniej niż kiedykolwiek skłonnym do n- 
stępstw na rzecz Grecji a nawet, jaic m ó­
wią, nie uląkłby się wojny z Grecyą, gdyby 
inaczej być nie mogło. Kiedy niedawno ze. 
strony rządu Chilijskiego nadeszła oferta im 
zakupno dwóch pancerników tureckich, a W 
Wezyr radził przyjąć ją, aby przysporzyć 

kasie państwa 8 —10 milionów franków, o- 
świadczył sułtan, że nic z tego nie będzie, 
„możemy bowiem całej naszej floty potrze­
bować niezadługo przeciw G recji". Na uwa­
gę Cbajreddina baszy, że Europa nie pozwo­
liłaby bombardować portów' greckich odpo­
wiedział. sułtan: „To się dopiero pokaże". 
Osman basza doradza już od dawna skon­
centrowanie znacznej siły zbrojnej u granic 
Tessalii i prosił, aby naczelne dowództwo 
nad tą armię jemu poruczono.

N i h i l i ś c i  r o s s y j s c y ,  nie mogąc u- 
rz^dzać demonstracyj na u licach, zaczynają

T E L E l A I i  G A M  LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  25 czerwca. (Tel.pr.) 

Prasa tutejsza w sposób niedowierza­
jący rozpisuje się o c z ę ś c i o w e j  u- 
g o d z i e  w C z e c h a c h  t. j. o kom­
promisie niemieckiej szlachty z czeską, 
która w skutek tego pojawi się w Ra­
dzie państwa. Ks. Karol Auersperg 
miał powiedzieć, że szlachta wierno- 
konstytucyjna złożyła w tym kompro­
misie ofiarę patryotyczną, której od 
niej żądano w kołach kompetentnych.

25 czerwca. Gminy 
wiejskie wybrały do Rady państwa 
L i e n b a c h e r a  i N e u m a y e r a .

R e r l m ,  25 czerwca. Komisya 
taryfowa przyjęła 16 głosami przeciw 
11 wniosek Frankensteina, według 
którego nadwyżka w d o c h o d a c h  
c ł a  i podatku tytoniowego przewyż­
szających pewną oznaczoną kwotę, 
przekazaną zostanie pojedynczym pań­
stwom związkowym. Wniosek Bennig- 
sena o przekazanie nadwyżki w bu­
dżecie państwa państwom związko­
wym odrzucono 19 głosami przeciw 8.

I * a r y ż ,  25 czerwca. Pays do­
nosi: Wskutek pogorszenia się stanu 
zdrowia C e s a r z o w e j  E u g e n i i  
Rouher pozostaje w Ohislehurst. Oba­
wiają się nowej katastrofy. L ' Ordre 
donosi: Ż a ł o b a  po  C e s a r  z e w  i-
c z u  trwać będzie sześć miesięcy. Po 
jutrzejszem nabożeństwie żałobnem za­
mierza książę Heronim Napoleon wy­
stosować pismo do Cesarzowej E u­
genii.

J P a r y ż ,  25 czerwca. Agence 
Ravas donosi z K a iru : A b d y k a c y a- 
w ic ek ró la  na rzecz Tewfika, chociaż 
nie została jeszcze urzędownie ogło­
szoną, uważana jest od kilku dni za 
fakt dokonany. Pozostaje jeszcze do 
załatwienia kilka szczegółów co do 
korzyści, które wicekról uzyskać pra-



gnie. O detronizacji wicekróla i usta­
nowieniu Halima następca, nigdy nie 
było mowy.

Petersburg ,  25 czerwca
P r o c e s  k i j  o w s k i przeciw 48 oska­
rżonym (między tymi 43 wieśniaków) 
o o r g a n i z a c y ę  t a j n e g o  t o w a ­
rz y s tw a  w r. 1877 skończył się w y ­
rokiem. skazującym 6 na więzienie a 
uwalniającym resztę od oskarżenia.

Londyn, 25 czerwca. W Izbie 
gmin toczyła się rozprawa nad bilem 
o u n i w e r s y t e t a c h  i r l a n d z k i c h  
Rząd występuje przeciw projektowi, 
nie zgadza się na urządzenie trzecie­
go uniwersytetu i filialnych kollegiów 
sprzeciwia się dotacyi na naukę w y­
znaniową i zapowiada własny projej. t 
na jutrzejszem posiedzeniu Izby wyż­
szej. Głosowanie nie mogło się odbyć 
w skutek wystąpienia wielu mówców

Praga, 26 czerwca. (Tel. p r.) 
O d e z w a  w y b o r c z a  większych po­
siadłości, podpisana przez hr. Hen­
ryka Olam-Martinitza, ks. Jerzego Lob-
i,— g aroia Schwarzenberga

Ufl k  1, n  n 11 n V\vin \IT1 a  J  P  •

ryka Olam
kowficza, ks. Karma scnwarzenberga 
i hr. Prydryka Thuna, usprawiedliwia 
w dłuższym wstępie dotychczasowe 
stanowisko partyi pod względem pra.stanowisko partyi pod względom pra- 
wno-politycznym i wypowiada goto­
wość do porozumienia się i do udziału 
w Radzie państwa, w przypuszczeniu, 
że stronnictwo zastrzedz będzie mogło 
otwarcie, bezwzględnie i skutecznie 
swoje przekonanie i swoje stanowisko 
prawne, i że wstąpienie na grunt par­
lamentarny nie będzie i nie powinno 
służyć przemijającym celom jednodnio­
wych kombinacyj stronniczych, ale 
osiągnąć ma rzetelnie pojednawczeUW-UjgŁIW AUtAi X JJU

porozumienie, pogodzenie praw stoją, 
cych z sobą w sprzeczności, przywró­
cenie trwałego spokoju i wysokie cele 
prawdziwie konserwatywnej polityki 
austryackiej. Rokowania rozpoczęte 
między znakomitszymi reprezentantami 
innych grup wyborczych i posiedze­
nia sejmowych posłów podadza jeszcze 
przed zwołaniem Rady państwa spo-1 
sobność do zaznaczenia, w jakim du­
chu dążyć należy do załatwienia wiel­
kich kwestyj, i otworzą pole do oka­
zania pojednawczego ducha, bez któ­
rego dzieło zgody jest niemożliwe 

Z grupy prawnopolitycznej wie-
■nh nosiadłośei ozpsUr.r, ..... „ , Ł
u grup.y piawiłupoiuycznej wię­

kszych posiadłości czeskich weszłoby 
rin Radv państwa dziesięciu następu-
facych deputowanych: Hr. H enryki
u W a r d  Olam-Martimtzowie, ks. Karol 
Sohwarzenberg, ks. Jerzy Lobkowicz, 
h r  Frydryk Kinsky, hr. Franciszek 
Thun Pfeil, Mnller, Stangler i Schaef-

I fer. Oba komitety większych posiadło­
ś c i  (wiernokonstytuoyjny i prawno­
polityczny) ogłaszają wspólną listę 

: kandydatów, wydały jednak dwie od- 
I rębne odezwy.

H o i t d y n , 26 czerwca. Times 
donoszą z K airu : Generalni konsulo- 

j wie oznajmili wice-krółowi, że Porta 
uchwaliła jego d e s t y t u c y ę  na ko­
rzyść |  H a l i m a  baszy. Konsulowie 
radzili usilnie, aby wicekról abdyko- 
w ał sam na rzecz Tewfika baszy, któ­
remu obowiązują się zapewnić pise­
mnie następstwo tronu. Wice-król po­
stawił jako warunek zaopatrzenie swej 
rodziny przed odstąpieniem domen i 

, abdykaeyą. Konsulowie oświadczyli, 
że warunek ten zrywa rokowania. 
Daily News donoszą, że wicekról od­
jeżdża do Konstantynopola, zostawiając 
Tewfika baszę jako regenta.

W a s h i n g t o n ,  25 czerwca.
W s e n a c i e  wniósł Burnside rezolu- 
cye orzekającą, że usiłowania podjęte 
przez część mocarstw europejskich, 
aby przekopanie m i ę d z y m o r z a  P a ­
n a m y  objąć pod swoją władzę, uw a­
żać należy za objaw usposobień wro­
gich Stanom Zjednoczonym.

Telegrafowany kurs wiedeński.
D  25 czerwca 1879, godzina 2

min. 20. Losy kredytowe 170*75 W eg. akcye 
kredyt. 251-50. Akcye anglo-austr. 125-50, 
Akcye banku Union 87 20, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 245 — . Akcye kolei północnej 

, Akcye kolei południowej 8 8 —. Akcye
kolei Alfcld 135 50, Akcye kolei Elżbiety 
178 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 184-25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 126-75,
Akcye kolei .Rudolfa — , Akcye kolei A l­
brechta —'—• Węg. oblig. państw, w zlocie 
73-75 Italie, oblig. indemn. 89-25, .Losy 
z r . 1864 156*50. Akcye kolei siedmiogrodz- 
[j-jwj Akcye banku obrotowego — ■— ,
kosy tureckie 22-—, Akcye kolei węg.-g&lic.

—, Akcye kolei państwowej — , Ak-
banko związkowego 120 70, Rubel p a p ie

rowy 1-13**/*. Wiedeńskie losy 114 25
gierskie losy 102 50, Mark. niemiecki —•—.
Węgierska renta 93'57. Usposobienie pomy­
ślne.

W i e d e ń ,  dnia 25 czerwca, godzina 4 
minut. 40. Akcye kredytowe — "—, An-
glo Austr. — . Unionsbank •------ , Kolej
Karola Ludwika — •—, południowa — ,
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — ,
Gal. listy zastawne 95-— Gal. listy inde- 
mnizacyine — -—, Mark niem. —'— Gal

lej Kar. Ludw. 244-75. Południowa 88-—.
Napoleonsdor 9-23ł/s . Rob papier. P131/*, 
Renta pap. — —, i./ńic. bank łup. — — 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włośo- — , Losy z r. 1860 —
Usposobienie silne

Odpowiedzialny redaktor Wfsdysław fozińaki.

7 _ .
„Zniżone cen y."

Angielski
i powszechnie 

jako wyborny uznany
Grodzieeki

o r t l a n d  - C 5 T

otrzymuje w Galieyi wprost z fabryki j 
wyłącznie i poleca

we Lwowie.
(1146.

Cennik lwowskiej Izby handlowej

Lwów, duis 25 czerwca

1. .A k c y e  za sztukę. g
Kol. g, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §-j 
Kol. Iwo w. czer.-jas „200 zł.ni. k..3 
Banku kip. galie. 200 z ł :  w. &. g 
B m ki kredyt, gai po 200 zł. w. a w

I przemysłowej.
1879

-, iUdiiK niem. — 
bank rustykalny 98"25, Losy z r. 1800 —*—: 
Napoleonsdor — •— . U sposob. —

W  S edesa , dnia 26 czerwca, godz. 10 
minut 42. Akcye kredytowe 262’30, Angio- 
austr. 124 90. Akcye banki? Union 87 '—, Ko_

_ płacą żądają
waluta austr.

rtr. et. złr. ct.

2. Ł ls ty  am to ™

'l\>w. kredyt, gstia w-
4 pr. i, <«* 

l  n 5 pr. okresowe;!
Banku h/p. gaiic. 6 pr. w. a. .o 
Listy dłv.żn>: g. 3. kr wf. ij pr. w. *• g

O
*». L i s t y  d ł s i i n e  za 100 zł.jj" 

Ogółu. rolu. kred Zakład dla Gal. ?
j Buków. 6 pr. los. w ]5 iat ■*-

4 .  O M iję it sa ioo  zł. 
Iiideinna. galie. 5 proc. jb k 
- ihlig, Komunalne gal. Zakł. kred' 

włościańskiego 6 proc. w. a 
jpoiyeaki k r .s r .  1S73 po 6 pre, w.

5 ,  ]L c s y  Miasta Krakowa
_ r. 7 wo’,.

«. M o n e ty .

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .

90 7 5  
84 — 
90 75 
95 75 

98 -

H n r s  g i e ł d y  w ie d e
dnia 23 czerwca 1879. 

1. D łng państw**
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . ..................
luiy-slerpiań . . . • •

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiae . . .
kwisaiań "październik 

Losy z roku 1854 po 250 zł. • • •
- 1860 po 500 zfr. 5 pr.

1860 po 100 rtr.. 5 pr.
n n y 8G4 {?j oresoi^) pc? 100 zł.

D ». 1864 \ ,  PO 50
beniy oomo po i .2 lir. austr. ■Listy sastaw ->

Spostrzeżenia sieteorologiezne
z dnia 26 czerwca 1E7U o gooz 7 rano.

Barometr 727.09aim Psychrometr suchy 23 OK 
Psychrometr wilgotny 19.5°C. Prężność pary 14.7m. 
Wilgoć 70'/o Zachmurzenie 6. Wiatr NE2 Ozon 7.

Temperatura powietrza -j-18.4l’R.
Barometr opada.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 26 czerwca 1879.

Hotel Europejski.
Pp J. Rott z Gródka. J. br. Zwehl z [ 

Żółkwi. H. Kornmers z Mostów, Br. Kanne z j 
Gródka. J. Schmidt z Gródka. K. Kundicz z j 
Wiednia. W. Meyre ze Szwajoaryi.

Hotel Angielski.
Pp. P. Minkusiewiez z Dukli. J. Horo- i 

deński z Kruehela. S. Paszkowski z Krakowa.
Hotel George-a

Pp J. ks. Sapieha z Biłki. W. hr. Łoś j 
z Wiednia. K. Krenoiz z Brzezan. 0. Sala z 
Wysocka M. Zalewski z Rossyi

Hotel Warszawski,
Pp. J. Hanusz z Nowego Sącza. M. Hoj- 

wauowiez z Zurawna. Z. Bogdanowicz z Lita- 
tyna. J. Kokurewicz z Olejowa. T. Malaezew- 
ski z Wołoczysk. J. Zawistowski z Sopranówki.

Hotel Lazarusa.
Pp. T. Klein z Wiednia L Zeisler z 

Wiednia J. Kat/ z Zułina. .J. Tieger z Pod- wołoczysk.
Hotei Kuhna

Pp. Z. Hermann z Rzepniowa. E. Ma- 
chalski z Przemyśla. A. Skolimowska z Żółkwi

O d je c h a l i  z e  L w ow a.
Pp. A. hr. Potocka do Rymanowa. S. br. 

Brunicki do Lubienia. A. Zawadzki do Brze- 
żan. S. Irsay do Wolicy. A: Kownacki do Czer­
nicy. I. Zabielski do Krakowa.

k o l e j o w e *

P w y c h o d z ą  d e  L w » w » .
Według południka Peszteńskicgo.

H  H r n k o w a :  o godzinie 5  m in u t 2 0  ran*
spociąg p o sp ie sz n y ); o godzin ie  9  m V 
wieczór (pociąg o so b o w y ); o godz. 11  przed 

południom  pociąg  m ieszany >.

'Ii P o d w o f o e n y : (aa dworzec w Podzam­
czu) : c godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg mieszany i ;

Xte S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

% P o d w o i o c a y s f a  : (na dw orzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 80 ram* 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

TL C h K e rn io w ie c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 15 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

KM c h o d z ą  z e  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego:
D o  G r a b o w a ;  o godzinie lOtej min. 30 

w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 mi .ut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (poeiąg
mięszany]; o g. 12 m. 82 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi 
nie 6 minut 3 7  rano.

D o  P o d w o ł o c a y s l t  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. U  w nocy (pociąg osobowy).

D o  C z e r n i e w i c e :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz.
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

A s  k  i  © j

płacą żądają

42

9 0

96 -

20  -  

25 50

. - ■ - ł
i i . - r j  P° 42 lir. sastr. . ■
1 Listy zastaw, domen państw, po Ud 

zł. 8 proc. . .........................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 h pr. 
Austr. renta u . v?olna od podatku -ipr.

2 .  O felij?a©y« indemn. 5 Pr- %%r
Czech . . .
Bukowiny .
Galieyi . . . .
Niższej Austryi . .
Bię.dnńosrodu . .
W ęgier . . .

65.80 65.9-5 
65.73 65.90

67.70 67.85 
67.55 67.70

116.50 117.—
125.50 125.75 
126.59 127.50 
156 40 156 70
155.50 156.50 
2 7 — 28 -

1 4 2 .-  142.50 
101 -

77.15 77 30

1 0 2 .-  103.—
84.75 85.25
88.76 89.50 

104.75 105.25
82 25 83 — 
8 5 . -  85.75

Łwow. Czerń, koiei po 200 zł. wa. w  sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Pcłttd. kol. państw, po 200 zł. w. a- 
J. Kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze

92. - 
135.25 
■34.50 
.97.— 
94__

115.75
95,50

w   90 25

irOlJimyo/ j  tm  . . . .
Rubel  rossyjski srebrny ,

„ n papierowy
100 marek aiemleelioh
Srebro ..................
Kupony w srebrze

! 3, Akcye.
j Bank Anglo aust. 200 z ł ernit zł. 130 12160 J21.90
; Iust kred. dla handlu po 160 z ł .  ■ 356 90 257.10
i Niiszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 800.— 8 1 0 .-
' Gal. banku kip. p6 g00 zł . . .  — —......

Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — • —
! Gal. zakł. kred. ziemski a  200 zł 
j Banku narodowego a goo z} , .
i Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrzą 
; Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk
j Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 
i Eol.Preyzów-Tarn.(w.c.)a§00zł, war. 
i Północna koJoj po 1000 zł. . .
1 Kel. Kar. Ludwika po 2 0 0  zł, m  t

5 . L is ty  x » s ta< ru e  losowa;
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr- 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gai. zak. kr. ziem. Krak. 1 os. w 181.6 pr.

„ „ „ w 201.7 pr.
„ „ w 361 .5'7«pr

Gal. Tow. kred w. a. po 4 proeł
„ a P° 5 prcct.
n * p« 5 prosi

37 latach zwrotne. .
Gal. banku hipot. po 6 proch 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 preot 

I Banku narodowego po 5 proet. •
I Węg- Tow. ziew. po o1/* proc) 

po 5 proct.

6 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreebta a  300 zł. 5 proc. w. a.
Tow, kol. żel. Preszów-Tarnów (w as.)

a  300 zł. 5 proc. w srebrze .
Koi. pół. po 100 zł. m. k. .

95.20
98.25

98 50 
9 2 -

90 25 
95.50 
98.75

9 9 . -

Keglevicba po 10 zł. m. k. .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salwa po 40 zł. m. k......................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Pożyczkam. Stanisławowa po20zł. wa. 
Poź. Tryestu po 100 zł. aa. k.
n . n I? w

Waldstema po 20 zł. mi. k 
WindischgrStza oo 20 zł. » .  k.

Weissie (n* 3 tsier-iące 
Augsburg za 100 zł. w. p. ,i 
Berlin za 100 mark w. p. a . . 
F rankfurt Z9 100 mark p. . . . 
Hamburg za *00 mark w p a .  . 
Londyn, za 10 ft. szt.
Paryż za 10 0  fr.

płaca
1 6 .-
19.25
35.—
36.
16.75
46.75 
37.50 
94.25

: 18 — 
61.— 
33.— 
33 -

żądaj*.
16.50
19.75 
3 6 . -  
36 50 
17 — 
47.25 
3 8 . -
24.75 

120.—
6 3 .-
33.50
34.—

135.85
45.85

H6 95 
45.85

77.— 77.50

r " ,  " ,  8? 100 w. a. .
Łoi. gal. (Tar. L u .i po 300 t ł .

■ i »
Ili
I V .

H caj.isyi
u?

559 — *;fi(i- 
178 50 179.

2287.
342

3292 -  
24260

IVii ii n +v ■ n . . .
Koi. Lwów -Czer.-Jas. III phub. a 300 

zł. 5 proc. w srebrze i  r  1865 
z r. 1867 
% i 1368 
% x . :IS7» 

Wag gal kol. a 200 z'. t> proc. w w

7. L o sy .
Inst. kr. dla. hau. i prz, po lOOzł.jw. 
Olarego pc 40 zł. m.. k.
Tow. że,.- ętv rs Pur*;(*n ■>',> (C- ł  ,*• .

- . — 74.50
104.50 105.— 
98.25 98.75

102.50 102.80 
10150 1 0 2 .-  
100,75 J0125

82 50
84.50 
77.75 
75.25
71.50

83.-
85.50 
78.- 
75.75
72.50

170.50 171.
a? 75 38 25 

i( 5 50 106.—

3S.BCS t>A rtis
Dukat cesarski men. 5.48. - 5.49.—

n pełnei wagi - 5.48 — 5.49.—
K o ro n a .......................... —.—.—

■ 20-fraukówka . . 9.22 50 9.23.50
Rossyjski imperyał . 9.50.— 9.51.—
Talar związkowy . : - . .
Srebro . . . . . . .  . -

Z  lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 25 czerwca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w  srebrze
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskisgo .

„ r kredytowego .
Londyn
Srebro
Napoleondor . . .  . .
Dukat cesarski, men.
100 marek s lm lę e k i&  , • -

zł.
"""66145" 

67185 
77165 

126 35 
8 2 4 -
262
115

75
90

923
547

56(90



(4315 1— 3) L. 28266.
B o z p i s a t n i e  k o n k u r s u

celem wykonania rzeźb figuralnych dla budo­
wy gmachu sejmowego we Lwowie.

§. 1. Do wzięcia udziału w niniejszym 
konkursie zaprasza się li artystów polskiej i 
ruskiej narodowości.

§. 2. Przedmiotem konkursu jest wy­
konanie następujących rzeźb figuralnych :

A) poz. 1.) Grupa % trzech figur na atty- 
ce nad głównem wejściem do gmachu od 
strony, ulicy Słowackiego.

Środkowa figura stojąca ma przedsta­
wiać geniusza o jczyzn y  rozpościerają­
cego swą opiekę nad Oślicy ą i Wiel. Ks. 
Krakowskiem reprezentowanemi przez dwie 
boczne siedzące figury, wyobrażające W i s ł ę  
i D n iestr.

Gała grupa ma być tak skomponowano, 
aby wypełniła trójkąt wysokości 4 mtr., dłu­
gości 7‘75 mtr.

B) Czterech (4) figur przed attyką głó­
wnego ryzaliatu od strony ulicy Słowackiego 
wysokich 4 mtr. włącznie z plintą 25 cm. 
wysoką. — Miano wicie mają te figury przed­
stawiać:
poz. 2) Prawdę przeglądającą się w zwier- 

ciedle, które trzyma w ręku, — i 
poz. 3j Ulilośe z zapalaną pochodnią po 

jednej stronie, 
poz. 4) W iarę  nie z krzyżem ale z gwia­

zdą na czole, i 
poz. 5) Spraw iedliw ość z szalami po 

drugiej stronie.
C) Dwóch grup, każda z trzech figur sto­

jących, środkowa figura wyższa, boczne dwie 
figury niższe, stanąć mających po obu stro­
nach głównego wejścia do gmachu na wy­
sokości poziomu ulicy, na postumentach o- 
koło 2 mir. wysokich. Grupy te mają wy­
obrażać :
poz. 6) Oświatę i
poz. 7) P racę i mają być skomponowane 

w trójkącie 4 mtr. wysokim 3 J/2 mtr. 
długim, włącznie z plintą 15 cm. wy­
soką.

D) Dwóch grup, każda z dwóch figur na 
jednym postumencie stojących, 21/* mtr. wy­
sokich, włącznie z plintą 15 cm. wysoką, 
umieścić się mających w głównej kistce scho­
dowej po obu bokach wejścia do sali sej­
mowej.

Jedna grupa ma przedstawiać: 
poz. 8) M ieczysław a I  i K a zim ie ­

rza W ielk iego , druga zaś 
poz. 9) W łod zim ierza  W ie lk ieg o  i 

Jarosław a W ielk ieg o .
§. 3. Do konku:su mają być przedsta­

wione modele na każdą pojedynczą pozycyę 
Każdemu z pp. artystów zostawionera jest 
do woli przedłożyć modele, albo na pojedyn­
cze, albo na kilka, albo na wszystkie powy­
żej poazczególuione pozycyę.

Modele do konkursu nadesłane mają 
być obliczone na wykonanie rzeźb z pias­
kowca. Wysokość tych modeli ma wynosić 
40 cm , wykończenie zaś ich ma być takie, 
ażeby możebuetn było dokładne ich rozpo­
znanie i ocenienie pod względ-m artystycz­
nej wartości.

§. 4. Za wykonanie w rzeźbie z ka­
mienia figur i grup w §. 2 wyszczególnio­
nych oznacza się następujące nieprzekraczal­
ne ceny:
za grupę poz. 1, 5000 zł.
za każdą figurę poz 2, 3, 4, 5, po 750 zł.
za każdą grupę poz 6, 7, po 5000 zł.
za każdą grupę poz. 8, 9, po 2000 zł.

W cenach powyższych nie jest objętą 
cena kamienia, który będzie dostarczony 
przez fudusz budowy. Prócz tego daje tenże 
fundusz bezpłatnie rusztowania, przyrządy i 
robotników do wyciągania i osadzenia, tudzież 
lokalność na pracownię, o ile ta w gmachu 
sejmowym da się znaleźć. Artysta ponosi 
koszt urządzenia i odpowiedniej adapiacyi pra­
cowni i "winien przy danej pomocy w ru­
sztowaniach i robotnikach pod swoją odpo­
wiedzialnością uskutecznić wyciągnięcie i 
osadzenie rzeźb, przez siebie wykonanych.

§. 5) Modele rzeźb w §. 2 wyszczegól­
nionych, mają być nadesłane Wydziałowi 
krajowemu, do dnia 30 września r. b. do 
godziny 12 w południe. Zwłoka w nadesła­
niu pociąga za sobą wykluczenie z konkursu. 
Do każdego nadesłanego modelu winno być 
dołączone nazwisko autora w opieczętowanej 
kopercie opatrzonej odpowiednią dewizą, któ­
ra także na modelu umieszczoną być winna. 
W tejże samej kopercie ma być złożoną de 
klaracya, iż artysta podejmuje się wykonania 
odnośnej rzeźby w kamieniu według warun­
ków §. 4 po cenie tamże oznaczonej.

§. 6) Po upływie terminu w §. 5 ozna­
czonego nastąpi przez przeciąg dni 8 wysta­
wienie nadesłanych modeli na widok publi­
czny, a następnie ocenienie ich przez komi- 
syą, którą Wydział krajowy zamianuje. N a­
zwiska członków komisy i zostaną ogłoszone 
przed upływem terminu konkursowego. Ko- 
misys będzie obradowała pod przewodnictwem 
Marczałka krajowego lub jego zastępcy. Za­

daniem komisyi będzie ocenienie nadesłanych' 
modeli ze stanowiska bezwzględnej artysty­
cznej wartości. Z pomiędzy modeli warunko­
wi temu zupełnie odpowiadających, przedsta­
wi komisya Wydziałowi krajowemu na każdą 
pozycyę najwięcej trzy, ułożone w porządku 
ich wartości artystycznej. Po powzięciu 
uchwały komisyi zostaną koperty należące 
do prac za odpowiednie uznanych otworzone 
i wykik konkursu publicznie ogłoszony.

Ostateczna deeyzya czy i które z na­
desłanych do konkursu modeli mają do wy­
konywania być użyte, przysłużą Wydziałowi 
krajowemu. — Gdyby przy modelach przez 
Wydział krajowy do wykonania przeznaczo­
nych, okazała się potrzeba uskutecznienia 
mniejszych zmian przez komisyę znawców 
za pożądane uznanych, winien artysta zmia­
ny te w granicach indywidualnej artystycz­
nej wolności bez osobnego wynagrodzenia 
uskutecznić. — Po zapadłej deoyzyi Wydzia­
łu krajowego zostaną modele do wykonywa­
nia nieprzyjęte, tudzież koperty nieopieczę- 
towane zwrócone p. p. ai ty storn za poprzed- 
niem zgłoszeniem się tychże i wylegitymo­
waniem .

Koszta przesyłki tam i napowrót mo­
deli przez komisyę Wydziałowi krajowemu 
jak wyżej przedstawionych, ponosi fundusz 
budowy.

§. 7. Wzajemne prawa i obowiązki 
Wydziału krajowego i p. p. artystów, którym 
wykonanie robót poruezonem zostanie, będą 
przedmiotem kontraktów zawrzeć się mają­
cych, w których postanowione będą także 
bliższe szczegóły, co do terminu wykończe­
nia robót, co do wypłat i t. p.

Należytośoi stemplowe od tych kon­
traktów poniesie fundusz budowy.

§. 8. Wszelkich wyjaśnień udzieli bez­
zwłocznie na piśmienne lub ustne zapytania 
— artystyczny kierownik budowy p. Juliusz 
Hochberger i prześle zamiejscowym pp. ar­
tystom ną żądanie autografie fasady głów­
nej o ile zapas starczy.

Z Wydziału krajowego 
KiólesLwa G.dicyi i Lodom, 

i Wiel. Ks. Krakowskiego
We Lwowie duia 20 czerwca 1879. 

(4807 1— 3) E  <1 y  K t .
L. 5033. W dniach 17 lip o* 21 sier­

pnia i 25 września 1879 o godzinie 10 J  
rana odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 78 na Podzamczu w Stryju położonej w 
tabuli Dom. IV prat. secund. pag. 743 n. 4 
ct. haer. wpisanej w sprawie Wilhelma J ó ­
zefa Weinerta przeciw Henzlowi Siissmaun 
pfo 550 złr. a. w. 7, pn.

Genu szacunkowa i wywołania wynosi 
795 złr. 90 ct. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta. tylko za lub wyżej ceny wywołania 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutęjszosądoWej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj dnia 9 maja 1879.

(4297 1— 3) E  d  y  I t  t .
L. 8842. O. k. Sąd obwodowy podaje 

niniejszem do wiadomości, źe p. Jan  Schii- 
tzer wniósł przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Jerucbemowi Teitelbaumowi po­
zew wekslowy o zapłacenie kwoty 158 złr.
50 ct. w. a. z pn., wskutek k for ego nakaz 
zapłacenia tej kwoty z p. n. w dniach trzech 
dnia dzisiejszego wydanej i kuratorowi dla 
pozwanego w osobie adw. Dr. Feliksa Ja ­
rockiego z substytucją adw. Dra. Piotra Fo- 
rysta ustanowionemu doręczony został.

Tarnów dnia 14 czerwca 1879.
(4289 1—3) M  d  y  fe  u

L. 13586 O. k. sąd powiatowy miejs. 
ctfieg. dla miasta i przedmieść Lwowa poda­
je po wiadomości, iż Katarzyna Szwec dnia 
27 listopada 1877 we Lwowie bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli zmarła.

Ponieważ sądowi spadkobiercy nie są 
znani, wzywa się v szyjtkich którzy prawa 
do spadku mają, aby w przeciągu roku li­
cząc od dnia niniejszego edyktu do tutejsze­
go sądu się zgłosili i wykazując prawo do 
dziedziczenia oświadczenie do spadku wnieś- 
1, inaczty spadek dla którego kurator w o- 
sobie adw. Dra. Władysława Balka ustano­
wiony został, tylko tym którzy się zgłoszą 
i prawa swe wykażą, lub gdyby się nikt 
nie zgłosił Wys. Skarbowi przyznanym 
zostanie.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
(4298 1— 3) F. d  y  k  h

L. 8868. 0. k. sąd obwodowy w Ta r ­
nowie zawiadamia niniejszem, że na prośbę 
firmy handlowej „A. Fischers Sohn“ wyda­
nym został przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu 1. Teitelbaumowi nakaz zapłaty w 
dniach 3, sumy wekslowej 195 zł. w. a. z 
pn. i że dia tego pozwanego zamiauowano 
kuratorem adwokata Dra. Feliksa Jarockiego, 
z substytucyą adwokata Dra. Piotra Forysta.

Tarnów dnia 14 czerwca 1879.

(4295 1 - 3 )  E  & y  śn f-
L. 2939. C. k. sąd powiatowy w Wiś­

niczu zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu niewiadomego Wojciecha Piecha z L i­
pnicy górnej, iż na prośbę Dyrekcji c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie dozwolono przymusomą publicz­
ną sprzedaż gospodarstwa pod lk. 67/71 w 
Lipnicy górnej położonego, i że rezolucya 
sprzedaż tę dozwalająca1 z dnia 28 lutego 
1879 1. 973 ustanowionemu dlań w osobie 
Walentego Wieeiecha wójta z Lipnicy gór­
nej kuratorowi doręczoną została.

Wiśnicz dnia 22 czerwca 1879.
(4302 1—3) U  f  M. i .

L. 1756. O. k. sąd powiatowy w Łące 
zawiadamia Bazylego Horodyskiego Prokopiak 
z miejsca pobytu nie wiadomego, że jego 
ojciec Michał Horodyski Protcopiak w Hor- 
dyni na dniu 17 maja 1872 bez testamentu 
umarł i wzywa się go aby w przeciągu roku 
od duia niżej położonego w tutejszym sądzie 
się zgłosił i do spadku się oświadczył; ina­
czej spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Emilianem Horodyskira Prokopiak przepro­
wadzonym będzie.

Łąka 25 maja 1870.
(4300 1— 8) e i- w  Si->wj-«K©siS«»

L. 1173. Dnia 15 Lipca 1879 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna egzekucyjna licytacya części real­
ności Nr. 53 w Paszczynie, dłużników Mi­
kołaja i Maryanny Gawłów własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na pokrycie pre­
tensji Katarzyny Maehuicowej w kwocie 
150 zł. w. a. z pn.

Gena wywołania 920 zł. wadyum 92 
zł. w. a. Część realności Nr. 53 w Paszczy­
nie na powyższym terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dębica 21 maja 1879.

(4311 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 15734. O. k. sąd kr;, owy wyższy 

we Lwowie podaje do wiadomości, że Józef 
Mikułowski mianowany reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z daia 24 lutego 
1879 1. 2793 c. k. notarjuszem w Cieszano­
wie w obrębie c. k. sądu krajowego we
Lrwowio tłtiisi 24 yzorwott 1870 
służbową złożył i urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów dnia 24 czerwca 1879.
(4299 1— 3) O few iftB Ł C zen le .

L. 2461. Maciej Kania uznany marno­
trawcą, kuratorem ustanowiony Józef Guzik 
ze Stobierny.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 16 czerwca 1879.

(4306 1—-3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3468. O. k. Sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach 3 lipca 31 lipca i 28 sierpnia 1879
0 godzinie 10 przed południem w sądowym 
budynku zostanie sprzedaną realność pod 
1. k. 64 w Grabowcu położona, ciało tabu­
larne stanowiąca Jakuba W agiura wła na na 
rzecz Frydryka Christiana w celu zaspoko­
jenia 455 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania s685 zł. m. a.
Wadyum 170 zł. w. a.
Bliższe warunki można w tu-ądowej 

registraturze lub w teriui; io licytacyjnym u 
dotyczącego komisarza przgiądnąć.

C. k. Sąd powiatowy
Stryj dnia 24 kwietnia 1879 

(4305 1— 3) K? d )  k  t.
L. 3088. W dniach 17 lipca 7 sierpnia

1 4 września 1879 o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 15 w Grzy- 
bowie dłużnika Stanisława Ziomka własne] 
celem zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 100 
zł. a. w, z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. a.
wal.

Wadyum 100 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania, osza­

cowania tudzież bliższo warunki licytacji 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
(4309 1— 3) K o n k u rs .

L. 1312. Posada ewentualnie więcej 
posad systemizowanych dyetaryuszów tabu­
larnych przy c. k. sądzie krajowym lwowskim 
z płacą dzienną 1 zł. 30 ct. w. a. prawem 
posunięcia się na wyższą płacę dzienną 1 zł. 
80 ct. w. a. i prawem emerytury (prowizji) 
po upływie lOcio letniej służby są do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej wiadomości języków 
krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckie­
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia eg­
zaminu tabularnego w myśl rozporządzenia 
z dnia 10 czerwca 1855 N. 101 D. u. do 
dnia 31 sierpnia 1879 do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 usta­
wy z dnia 19go kwietnia 1872 roku N. 60 
D. u. p. ukwiilifikowaui w ogóle do posad 
urzędmków manipulacyjnych przy nadaniu 
powyższych posad o tyle tylko uwzględnie­
ni zostaną, o ile takowi powyż wymaganą 
specyalną kwalifikacyę wykażą.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 23 czerwca 1879 

(4308) O głoszenie.
L. 7931. C. k. sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do publicznej wiadomości, że do­
chodzeniu miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w Uhełcie na dmu 7 lipca 
1879 rozpoczęte zostaną, w którym to dni" 
wszyscy, klórzyby interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania mieli, zgłosić się 
i wszystko cokolwiek do wyjaśnienia lub o- 
bronv praw swoich za stosowne uznają przy­
toczyć mogą.

Stryj dnia 23 -czerwca 1879.
(4270) ' E d y  k t

L. 1858. 0. k. Sąd powiatowy w Ula­
nowie ogłasza, iż odnośnie do edyKtu z d.
3 kwietnia 1878 1. 2293 trzykrotnie w ga­
zecie lwowskiej zamieszczonego odbędzie się 
w sprawie spadkobierców Augusta Przybor- 
skiego pr. Feidze Spiro i masie spadkowej 
Benzione Spiry pto 400 zł. a. w. z pn. eg­
zekucyjna sprzedaż tabularnej realności pod
1. k. 236/237 w Ulanowie dłużników własnej 
a to w myśl uchwały c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 23 września 
1878 1. 13. 115 w dwóch terminach dnia
4 sierpnia i dnia 5 września 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano za cenę 915 złr. 70 ct.-w.
a. lub wyżej z tem, iż gdyby realność ta na 
owych terminach za cenę szacunkową sprze­
daną nie została, wyznaczony zostaje termin 
na 22 września 1879 o godz. 9 rauo celem 
ułożenia warunków ułatwiających.

Wadyum wynosi 92 zł. a. w.
Ulanów dnia 26 maja 1879.

(4035) (gvfeiutt<t%
®a§ k. k. 2anbe§gerid)t in 93ritnn fiat 

attf Slntrag ber k. k. ©taatSantoaftfajrfft mit 
bem Srfenntmffe bom 3 Surti 1879, 3L 
7786, bic SBeiterberbreititng ber ©rudEfdjrift: 
Jtuiibmaeffintg. ©oflaubicinigg=5(3rotofoIl/ un= 
tcrgeidjnet bon „©te ©oIIaubtrung§=Somntif= 
fion.“ © rud bou Sofept) ®roaf in tflriinn. 
©elbftbertag" nacfj §. 516 ©t. ®. berboten.

(4124) (y iftium ujfc.
©a§ f. f. SanbeSgeridjt ais ©trafgeridjt 

in ijlrag f)at auf SIntrag ber f. f. ©taatsan* 
tuaftfdjaft mit bem Śrfeuntniffe bont 5 
fitn i 1879, 31- 13130, bie SKriterbcrbrritung 
ber i^itfćfjbift „Sfraefitifdjer 2<#)rer=93otc ‘ SR. 
15 bom 1 Sutti 1879 toegen bes SfrtifefS 
„9ładj#fattge jum 24 Sfprif 1879“ ttacf) brn 
§§. 63, Gi itttb 300 ©i. ®. oerboteu.

©a§ f. f. 2aitbe§gerid)t af§ jprejjgcricfjt 
tit ©rieft auf SIntrag ber f. f. ©taatSan* 
tualtfdjaft mil ben ©rfenntiitffcn bom 26 unb 
29 i 1879, bann bont 4 Suni 1879 3- 
3771, 3841 u. 3952, bie SBeiterberbreitung 
ber in ®enua erfdjeinenben 3 eitfdjrift 
„II Popolo“ Otr. 139 bom 19 Sfitai 1879 tor* 
gen be§ 2IrtifcI§ „Trioste Italiana“ rtacEj §. 
300 ©t. ®., ber 9lr. 140 oom 20ftcu 3Kai 
1879 toegen br§ 2frtifef§ „Oio mi ricorda“ 
nad) §. 300 fet. ®., bann toegen be3 2trtifef§ 
„Liubibrat,ić“ ttadj §. 65 a ©t. ©., ber 9tr, 
143 bom 23 tfiiai 1879 toegen beS Slrtifefg 
„Trieste Italiana1- nad) ben §§. 65 a unb 
300 ©t. ®., ferner ber 9łr. 146 oom 26 9Jłai 
toegen be§ 9Irtilef§ „11 nostro decoro a j  
Estero11 nadj ben §§. 65 a unb 300 ©t. ®. 
unb enbfid) ber 9tr. 147 berfefbm 3ettfd)rift 
bom 27 3Jtai 1879 toegeit be» 2frtifel§ „Alla 
mesta e gloriosa commeinorazione“ nadj §. 
65 a ©t. ©.. fotbic wegen be§ Slrtifel§
„A conferma di guanto publicammc“ nad) 
§. 300 @t. @. brboten.

(4245) (giTcutttttij).
©a§ f. f. 2anbeśgericf)t at§ ©trafgertefit 

in ^Srag fjat auf SCntrag ber f. f. ©taatSan* 
ttmftfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 14 3uni 
1.879, 3 . 13935, bie Sileiterberbreitung ber 
3eitfd)tift ,,^o fttif“ (?lbenbau§gabe) 9lr. 159 
bont 10 Suni 1879 toegen be§ ©orrefponbens* 
artifefś „Sruttn, 8 Suttt (D. $t.) nadj §. 300 
@t. ®. oeboten.

(4296 1— 3) $  J  i i t .
2. 4695. S3on ©eiten be§ f. f. ®rei§= 

geridjteS in Kolomea toirb ber lynfjaber br§ 
oom Josel Fieber auSgeftetlten unb bom Itzig 
Priesel angenommenen iiber 100 fi. o. 2B. 
fautenben SBedjfefS de dato Kossów ben 6 
Sunt 1864 aufgeforbert, biefen SBedjfef bem 
®ericf)te binrten fitnf unb bicrjig ©agrn bor* 
jttlegen, afs fonft berfelbe ungifiig mdre.

Kolomea ant 22 2Jlai 1.879.



(4246 3—8) ^ b w leszeaen fe .
L. 11263. W edług rozporządzenia wy­

go C. k . M in ia t m - o ł . .  -  v  • ->'ruayorząaaema wy- j iiaut SSrrorbnuno bc§ fi. f. f. Satt&efó* 
sokiego c ł  Ministerstwa haudlu w Wied- j SWtnifteriuntS in Wiew do dato 7 bfg. 2ttt§.,
mu z cu.iń 7 b. m. 1. 17 /23 moz.-s odtąd > $ 1. 17723 fónnen ńon nun an 5Brtoat=@enbun* 
nadawać otwarte przesyłki prywatne w to r-j gen in Sricfform mit 2kptcrqclb ober 25anf= 
macie listowym z piemądzmi pspierowemi noten ifim 2Bertbe bon m S r af«%nn ff ftnft 
lub banknot,: mi » ,:« < * ; nad 300 ,ł. (dot4d b f.|S : ?50) I b t a  i , S ,  &  
loO sóŁ) i do 250 gramów wagi. leżeli i><.- * -  ~ -

*wicii ujm Jiłserrtje bon nteljr ató 200 fi. (ftatl 
-~n •V: r v - ' - '  ” ‘’lwoci uau *VU “ •. W  6iśf)er 150) unb im ©ewidjte bis 250 ©ram* 

»*■) 5 do 250 gramów wagi, jeżeli aa- men offen aufgegebett toerbrn wenn ber SBer* 
dawco za nie zapłaci portoryum od wartośm fcnber fiiefttr ba§ S B e rM o rto  im anbertbaib* 
w twn/.,   nmietszem fat&cn Setrage entrid&tet. um* m . ~ »  .....OSC3. '

weroen wenn ber SSer__r  j,v it.uyuui ou w&rtośoi ] fcnber 'biefiir ba3 SBertipjRorto im anbertljaib
w kwoci półtora razowej; co się niniej *zem j fadjett 83etrage entridjtet, maź fjiemit ju r alt* 
do powszechnej podaje wiadomości. |  gemeitten Sfemttnifj gebrad)t witb.

Lwów dnia 16 czerwca 1879. I Lemberg am 16 $uni 1879
(4200 3—3) JB d jr fc t ,

L. 9690. O. k. wyższy ą d  krajowy 
Iwowsei podaje w mysi ustawy /, dnia 9k
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Hers?a
1 £liV>TT Płifi701»0. r\ nł-USTrwn-n*-.* -  J ** ____., -  ■■ prosoy hersza
l  eiby Blitzera o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla jego realności, która w mieś­
cie Kołomyi, w Kołomyjiśkim powiecie są­
dowym i w obrębie tamtejszej gmmy podat­
kowej leży z domu rnurowaQeg° P°d 1. k. 
103 i z gruntu objętości 35 sążni kw- druto­
wych pod 1. par"- bud' ,493 , S1.-. 3 " ada> & 
na wschód i południe z ulicą koście: ;ą a n a 
zachód z realnością Herela uangen asa a na 
północ z realnością Schlomy Fried: ana gra. ,

D1CZy’o  k sad obwodowy w Kołomyi wygo­
tował Tiroiekt otworzyć się mającego ciała ta- 
ludarneso który to projekt w tymże c. k. 
s ą t i e  obwodowym P ^ ^ y c  -noże, a 
od dnia Igo l i t «  9 J j J f e M .  «™>t n w a

wywołania sprzedane, zaś na trzecim term i­
nie za cenę niżej ceny szacunkowej, jednak­
że w takiej wysokości sprzedane zostaną, 
która na zaspokojenie wszystkich zahipoteko- 
waoTch wierzytelności wystarczy.

“ Wadyum ustanawia się w wysokości 
] 0°/0 od ceny wywołania to jest w kwocie 
727°zł. w. & w gotówce lub książeczkach 
gaJic kasy oszczędności, w listach zastaw­
nych towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
liib też w listach zastawnych gahe. akcyj­
nego banku hi"" '""" 
dzień licytacji ,

O tem za«iauaiuid.my wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, zaś niewiadomych *

’ przeciwnym razie weksel ten  na prośbę A- j Cena wywoławcza kwota 460 złr. w.
brahama Kittnera za nieważny i niebyły uz- a. wadyum 10 proc.

liany zostanie. Bliższe warunki można w ts. registra-Tarnopol lig o  czerwca 1879. -turze przejrzeć.
(4257 3—8) Ó g it tr a e ie S e .  ! Winiriki dnia 21 grudnia J878.

L. 2004. C. k. sad powiatowy ogłaszai : (425o 3— 3) &  d  y  fe %,
że w dniach 26 czerwca, 21 lipca‘i 28 s ie rp -! V  48 f  M  Powiatowy w J a ­
nia .1879 odbędzie się w Sanoku publiczna i ” IU ^ asza>. ]Z na rz^  Heleny Gruber
sprzedaż realno-ci włościańskiej pod 1. fc. j fo]em. zuspokoiema  ....... — 0 zł. zpn., od-
112 w P ru s ic  » - ■* v • ^ * ”7 ^  egzekucyjna

. . .  . . . . . .  wiwarzystwa zali- i Puw,łC.Z3)a. spraedai realności pod 1. k. 103
cm w Sanoku ! mieście w Jarosławiu położonej, wedle
nie wywołania wynosi kwota 540 złr. i ^  ‘ ^  ‘ l 1 ;llaer'-'

- jbuicyi Gruber własnej w dwóch terminach,
Bliższe warunki zobaczyć można w re- j J  3 w m śr,ia 1879’ ks^ m

gistraturze lub przy licytacji. ; ' "  r ‘ f  >b iam ’- . . aqoa »
g Sanok dnia 8 maja 1879. L  Oena wołania wynoBi i0984 zł., wa-

w r1 I uyum iuuu z4
(4263 3—3j K o n k u r s .  Gdyby realność pod 1, 103 w Jarosła-

L. 3896/pr. Posada adjunkta Dyrekcji ■ win przy pierwszym terminie wyżej lub przy-
urzędów pomtcniczyeh wyższego sądu krajo- j najmniej za cenę szacunkową sprzedaną nie
wego we Lwowie w IX. klasie rangi, jest i została, natenczas do obsadzenia.

TTI •

a e n i e

“ loiucuomosci, J3K0 nuwc n a o  tabu 
do księgi gruntowej wciągnąć się, ni-j 
tylko przez wpis do księgi h ip o teczn ej'^ .’ I«-jfim przez wpis ao nsięgi hipotecznej 
byle, ograniczone, na innych przeni^;™  
uchylone być mogą. S!0Qe

Bównocześaie wzywa c. k, wyżS2v . 
krajowy wszystkich, którzy by: ‘ r
a) na sadzie ora w przed dniem •

*  ' fahlliiSWlA*_

Lwńw dnia 7 czerwca 1879.
1(4289 3—3i ©  J> t  I t . . _ ,
1 3 . 8587. aSom f. t. SBpjtrfggeric^tc tn Pod­
hajce rnirb funbgrmadjt, bafj ju r §erembrui* 
gung be§ SńetragcS per 20 fl. )■ ŝ - ®- bie 
ejecutibe 3 cll6ietpung ber sub Nr. 139 ru 
Szweyków aefem>ui>« - n-.t-

tego n o w e g o '^  ta b u la r n ^ ° l^ i a  ^eu tibe  g e H l ^  iaó  •
tych domag li się zm.any v l ' a by;  S w e^ ó^  .geleg ?mu9 mh~  ? r; 139 tn
tamże stosunków wKsności i UiOienbcn, bem Sakńb Mifh “i
bez różnicy, zmiana ta *»!« ge^ngei. Meofitat fflS“S Ul£
san i a i„h n rz e n i^ m 2 d°pi-1 Astler % g. flm ,q  <l“ .® Un!tetl. bc§ L.e,soi ‘
sprostowanie oznaczenia meraehon ć?
lub połączenie ciał hipotecznych, 1?
też w inny sposób nastąpić nia; ' * ;

b) już przed dniem otwarcia nowego r- i 
tabularnego na nieruchomości tej j 1,8, 

jej częściach nabyli prawa zastawu s ,
żebceści lub isoe prawa do wpisuł ' “
potocznego przydatne, o ile praw ,t 
jako należące do dawniejszego ’‘f . J|
biernngo wpisane być n ^ ja , a p “ ■;;ł
Xt\łiir,  _____ f l i r . i *  Kv; 10 A -Ł1U'

24 Sufi unb 28 
, r vv*8m  uirt 10 llf)t 8 ormittag8 

uorgcnoutmcn merbeu mirb.
TDer 91u§rufgprei§ betragt 92 fl. S. 

itttb baś SBabium 9 fl. 20 fr. 0. SŚ5-
®er ®efdjreibung§ itnb @dja|ung§att 

fotnie bte iibrigen f$eilfnetuug§f>ebingnifp ^u*
nett in ber ęiergeridjtlidjen Słegiftratur etnge= feljeu werben.

Podhajce aur 10 9Kai 1879.
(4-37 3 -6) Jfc< «i y  Sc '*,<■

L. 2218 G. k. sąd powiatowy w Krą­
żę celem w u / i . —

— onarującemu sprzedaną1 y września 1879 r. każdym b§dz' e-
razom o godzinie 10 z rana w gmachu tu- . y'e,!a szacunkowa 235 zł., wadyum wy- 
teiszosądowym. 11031 29 zI- d0 ct;

Zakład wynosi 100 złr. w. a. a reszta Protokół opisania i oszacowania i b:iż- 
warunków w registraturze tutejszej przejrzą- sze. wa(unki licytacji przejrzeć można w tu- 
ną być może. sądowej registraturze.

i~  • "■ O czem się chęć kupienia mających za­wiadamia.

Tłumacz 22 kwietnia 1879.
— -

Vojnicz dnia 17 maja 1879.
(4255 3— 3) E ó y k b  (

L. 3170. Dnia I I  lipca, 22 sierpnia ij(42B 2_8 26 września 187Q ’. _ • i i  lipca, 22 sierp
26 września 1879 odbędzie się w sądzie tu- i
tejszym na rzecz banku włościańskiegomusowa -----

.. t  -v eąuzie IU
banku włościańskiego przy­

mus -wa licytacja realności Bazylego Liśkie-
wicza pod 1. 14:5 w Jarosławiu celem wydo­
bycia 200 złr. 22 <■:

8) e  a j  V  t.
L. 2944. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, źe celem -wydobycia kwoi 
401 zł. 25 ct.. 401 zł. 25 ct., 401 zł. 25 ct. 
z pu.. Maryi z br. Potockich hr. Ordynato- 
wej Zamojskiej przyznanych, rozpisuje trze­
ci t-rm in do sprzedaży w drodze publ czaej 
licytacji realności pod nr. k. 121 w Rzeza­
wie położonej, a której prawo własności, we­
dług nowej księgi grantowej gminy Rzeza­
wa, wykazu hipot. 121 pod. poz. I, na 
rzecz Anny Hub.ser zaintabulowane, zaśped. 
poz. 2 na rzecz Dawida Weisera za- 
prent-towane, na dzień 7 lipca 1879 o gedz. 
10 przed południem, przy którym realność 
ta pod werunksmi w rezolucji z 14 paźdz. 
1876 1. 5998 ‘ustanowionemi, także poniżej 
ceny szacunkowej 962 sł. ynoszącej sprze­daną będzie.

Wadyum wynosi 96 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wykaz

hipot czny i akt oszacowania sprzedać się
mającej realności, można przejrzeć w regi­straturze

Bochnia 24 maja 1879.
(4240 3—8) E  «? y  fc t .

L. 1467. G. k. sąd powiatowy podaje
ds wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności Dyrekcji zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w kwocie 196 zł. odbędzie się w 

j dniach 17 lipca, 14 sierpnia i 18 września 
1879, o godzmie 10 z rana przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności włościańskiej pod 
lk. 96 w Woli wadowskiej, ciała tabularnego
nie stanowiącej, dłużnika Jóżefa Faro aa własnej.

Cena szacunkowa w n o s i 350 zł. dyum 35 zł.
Protokół

Cena wywołania 1600 z ł r .

Protokół opisania i s z c z e g ó ł o w e  rathu-a- 
i  licytacyjne dostarczy registratura.

G. k. sąd powiatowy 
Jarosław 30 marca 1879.

(4254 8—3) (ftjgtottiKeitie.
L. 4833. ZW zowski c. k. miejsko-de 

lcgowany sąd powiatowy podaje uiniejszc-m 
do nnwL*-*-' -■ wiadomości odbędzie się w

real- 
ba 

a

Nakoniec czyni się uwagę 
ku zgłoszenia ta okoliczność me " : '-ewiąz- 
praw o zgłosić się mąjące z ksio„; 
już do użytku służyć nie mające; ,a0u!«ruej 
łatwienia sądowego widoczneir/ , z,
jakie podanie stron odnoszące ,-,jP L ,ub 
prawa do sądu yyniesioneca zostałn ^ ' °  
że rASitvi.il flt- 3 inb przedłużcBifi ’ ’ Gdzieżprawa do sądu ,)rZedłużen;e powyższego
że restytucja :edyiiczych Łtien miejsca term inu dla Pl->

nie ma. . yg mai a 1879.
Lwów dr- ^j)tłWiesiBC!Ee»i.ie .

(4233 3—3) DQi& 27 czerwca, 25 lipca i
L. »9 g ig  o godzinie 10 rano. sprze-

sierpnia njetabuld.rna Dmytra Staszka
i się rea!u° ^  g tarych Bohorodezaaach ^

pod lk. 30» ,a  575 zł. w. a. lub yvyższą 
cenę szacu"■ . “ Sadowem. !»■’-

_ <varun 
— ..jm »ugł, gdyby wierzyciel, 

wierzytelności przed przewidzianem wypowie­
dzeniem przyjąć niechcieli. obowiązany będzie
■ikowe, o ile cena kupna wystarcza p >krvć i ad vn ni 23 '^ r— Ut/Oi) U*     J W J1*1

nopola ustanawia p. e. k. notaryusza w Mi i «. «  « .. ,
kubueaeh W ładysława Sadowskiego kemisa- (4281 3— 3) ** -» irzem sadn™.— • v.. ».iuy;nawa Sadowskiego komisa­
rzem sądowym w  obrębie c. k. sądu powia­
towego Mikulini-ckiego do wszystkich czyn- 
ności w §. 183 lit:  a : ustawy notar. z 21mflifl. 1«c '- ,.u -

Złoczów 21 maja 1879.

L. 2945. O. k ,ad
3. io5  lit: a : ustawy notar. z 2 

maja 1855 , wymienionych w sprawach sp j 
ko wy eh, których przeprowadzenie do tego 
c. k. sądu obwodowego należy.

Taraopn! < */  r SiC-l /- -
- . .vuv łyo^U  iifiif

. . , , , f  !l5po! dnia 14 czerwca 1879.(4236 S 3) m  d  y  Ł  ^

,1514 0. k. sąd powiatowy w Krze
o mie k"  — ' '

8 sierpnia l879nietabul^rm i f  ra,I10v s/iri da się realność w e t a b u D m y t r a  Stasz
pod lk. 306 w'.qS- 7|  , t 0 or°dczaaach
cene szacu®  ̂ a ' ‘ a‘ ub wyżs-s . — *-014 G. \
w z a b u d o w o  Si|d<JWem' WadV«m 10% »?w icaeh aawiada

encuukowej. Antoniego p --  -ceny szacu ^  p0ffiatowy

Rohorodczanach 16 kwietnia 
14264 8 - 8 )  E  ti y  k

h, 24012. O. k. sąd krajowy jako han." 
m we Lwowie, rozpisuje niniejskem pr*)7"
inusową publiczną sprzedaż w resl.

ności (j^ !e P° - 688l/4 położonej, - j  1 m nyaraię atokłos,
wedle ^  PSS 89. n. (7  j jg  Raer. £ ,z: bj*e ku swei ochronie środki praw-
i pag- ,n-‘, h, - do masy spadkowej no p ^ S!.?Wzieli inaczej bowiem rozprawa
Maryi GadzmskiBj do Marcina Gadzińsk>eg° a . 'stanowionym d]a nieh  kuratorem p. W.,j-
i do Elżbiety z Jankowskich Gadzińskiej “ em Gnele« n w . ...
uależąeej, celem za®pokojenia sumy wekdo-
wej 3^0 zł. wal. austr. z przyn. na rzecz 
A.deli Menkes.

— “■ powiatowy podai/- 
do wiadomości że celem wydobycia kwot 

1401 złr. 25 c t .  401 złr. 25 ct., 401 złr. 25 
ct., z pn: M iry i z hr. Potockich hr. Ordy-
natowej Zamojskiej przyznacyrh rozoisuie u     “ • Wi**

| trzeci termin do sprzedaży w drodze licyta- Prot-,kół ♦ - *
icyi realności pod nr. konk. 98 w Rzezawie eowania tu d /ifiM r* "111̂ 0 ®p ita :ia ’ osza'  
położonej a której prawo własności, według przejrzeć możn* » *waf uukl Il«yt»«yjne 
nowej księgi gruntowej gminy Rzezawa wy- i Radomyśl' d Z / J i '  i* .nrz® S!tdoweJ- 
kazu hip ,t. 98 pod poz. 1 na rzecz A«»y (4258 3 8 ?  «  ,  1879.

, Hubner zamiabulowane, zaś pod poz. 2 n , f L 1470 c  , ł , fc
! rzecz Dawida Weisera saprenotow&ue, na i noku zawisdan»:ó'' , . Sfld P° wiato wy w Sa-
1 ’ • ' ~ rnm 10 . I - at“ ,a . ?J<!wiadomego z miejsca

•»?.na Posadzuieeo. ->« L a j..,. j -e Pud dniem 5 
ru tesla D,yrekcya 
wego włościańs-

Sprzedaż ta odbędzie się. w tutejfuyr11 
sądzie krajowym jako handlowym w trzecn 
term inach: r .
na dniu 29 lipca 1879, 28 sierpnia l 879 ’ 
dnia 25 września 1879, każdym razem o 
godzinie 10 pzred południem pod nas ę, 
jącemi w arunkam i: .

Cenę wywołania stanowi szaj)u , m o  
wartość tych ‘5/0 części realności pu« •
V* we Lwowie kwota 7260 zł ^

Przy pierwszych dwóch teP ,p. ’ '
6/« części jealiiości nie zostaną Q1 J J

^  ’ JSfji *

Aotoni'ogo<' f i “ pea' , 1879 . Af zJ wa - , . aaacuu.

aby i  ^  .  , . . . . .  ■*. z  powodu.... ------* • c K11 av -' n t i  Wadyum wynof.J 242 złr. 1 ------

. . - • • - u y m d J a  ni»h kuratorem 'ó^W oi- i Resztę warunków licytacyjnych wykaz . y - p — u. t auawW'  J
ciecheni G ie iL -  a “ fn  j 1 ) hipoteczny 1 akt oszacowania sprzedać się -sob iepana adwokata Dra.
dzoną będzie. m z K rz m o ',v!' p / " i;l0’s,li' i  mającej realności można przejrzeć w regi- któremu M. wydaay nakaz zapłaty d o r e S  
(4252K3—3)°'JLCe/ aia 27 kwietuw I878' ! StratX h n i a  24 maja 1879.

L 8871 1

... uiu prośbę o wydanie na­
kazu płatniczego i\» sumę 234 z ł.’ 39 kr. w .
a. i że z powodu niewiadomego pobytn 
miejsca jego, dla aiego, na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo ustanawia knratm - —sm/j , , X 3 —sio osobie nano -A—

_. „. . r  f/vniatowy w Win 
... fgeKomo zgubionego, w eks-j sikach zawiadamia ni&iejszem iż na zaspoko- 

iu w Tarnopolu 24 ^lutego' 1879 wy staw io- jeuie wierzytelności Konwentu O. O. Fraaei- 
nego, Igo czerwca, 1879 - łataego, bez pod- szkanów w kwocie 80 złr. w. a. z pa. poło- 
pisu wyfetawieiela Ba gamsona’ Goldberga wa realności 1. k. 138/rep. 24 w Czyszkaeh

" -gez tegoż ja- j położona do Mojżesza Alfonsa należąca o k o -
1000 złr. o - i  bnego ciała t a ł . n l « - « ---

 x.JO.iCg U,
zapłaty doręczo-

Wzywa się przeto Jana Posadzkiego 
ustanowionego kuratora należycie poin­

formował, lub innego zastępcę mianował,
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

Sanok 30 kwietnia 1879.
9 0— 3) '8 c r i^ t ig n n g .

BI. 8703. ®biti nomlODJlat 1879 
Bi, 2342 betreffenb bie barin bejeidjnetc IRea- 
litat 91r. 433 tu  Mielnica mirb ba^in beluii*
ligt, ba^ ©taubiger Jurko Kostiukunb ©djuib* 
ner Henoch W ale/r fjeifjt.

ft\ f. SBejirfSgeriĄt.
Mielnica ben 12 guni 1879.



(3686 2—3) F  <* y  k  *.
L. 325. W skutek postanowienia c. k. 

sądu krajowego wyższego wo Lwowie jako 
władzy dyscyplinarnej z dnia 6 inąja 1879 
do 1. 11372, został p. Władysław Mikuś w
urzędzie jako c. k. notaryusz w Chodorowie
na czas trwania wdrożonego przeciw niemu 
śledztwu tymczasowo suspandowany.

Z c. k. Izby notaryakej
Lwów dnia 17 maja 1879.

(4109 2— 3) E  d  y  k  t .
L 6623. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy w sprawie egzekucyjnej Izabeli hr. Dzie- 
duszyckiei przeciw Wincentemu hr. Konar­
skiemu o 800 duk. z pn. z powodu podania 
Leopolda i Leontyny hr. Starzeńśkich wnie­
sionego w tym sądzie obwodowym na dniu 
20 kwietnia 1879 do l 6102 w którym pp. 
Sta-żeńscy proszą o wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 29435 złr. 337* ct. a. w. 
z pu. jako reszty z ceny kupna dóbr Lubsza 
i Jajkowce ze stanu biernego dóbr właśnie 
rzeczonych ustanawia, dla Kornela i F ran­
ciszki Smoleńskich, dalsj dla Józefy Żardzi- 
ckiej a nakortiec dla Leona i Maryi Bagiń­
skich kuratorem ad actum pp. adw. dra. 
Witz naznaczając jako zastępcę tegoż adwo­
kata Dra Budzy.no wskiego.

O czem się wymienionych kurandów 
uwiadamia z tern, iż uchwała do 1. 6102 
zapadła doręcza się dla nich p. Drwi Witzowi.

Sambor 3 czerwca 1879.
(3999 2— 3) E  d  y  fe  t .

L. 18511. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie odnośnie do edyktu z d. 2 sierpnia 
1878 1. 16376 podaje do publicznej wiado­
mości, iż stosownie do uchwały c. k. sądu 
krajowego wyższego z d. 16 stycznia 1879 
I. 15913 i odnośnie do odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z d. 6 kwietnia 1878
1. 14113 i ts. uchwały z d. 2 sierpnia 1878 
11 16376 w sprawie c. k. uprzyw. galic. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Maryi z Ronków Breańskiej ku zaspokojeniu 
a) kwoty 315 złr. 38 et. jako Iszej na dniu 
27 marca 1876 zapadłej raty z pożyczki 
8700 złr. z procentami zwłoki po 6prc. od 
d. 27 marca 1876 aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi tudzież 1 prc. prowizyą 
w kwocie 3 złr. 15 ct. b) kwoty 315 złr. 
38 et. jako 2giej na dniu 27 września 1876 
zapadłej raty z pożyczki 8700 złr. z procen­
tami zwłoki po 6 prc. od dnia 27 września
1876 aż do dnia rzeczywistej zapłaty bieżą- 
cemi tudzież 1 prc. prowizyą w kwocie 3 
złr. 15 ct. c) kwoty 315 złr. 38 ct. jako 3ciej 
na dniu 2 7 marca 1877 zapadłej raty z po­
życzki 8700 złr. z procentami jgwłolri po 6 
prc. od d. 27 marca 1877 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty bieżącemi tudzież 1 prc. 
prowizyą w kwocie 3 złr. 15 ct. d) kwoty 
315 złr. 38 ct. jako 4tej na dniu 27 wrześ­
nia 1877 zapadłej raty z pożyczki 8700 złr. 
z proeentami zwłoki 6 prc. cd d. 27 wrześ­
nia 1878 aż do dnia rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi tudzież 1 prc. prowizyą w kwo­
cie 3 złr. 15 ct. e) kwoty 8652 z łr 41 ct. 
jako resztującego kapitału wspomnionej po­
życzki z procentami 7 prc. od d. 27 marca 
1878 aż do dnia rzeczywistej zapłaty liczyć 
się mającymi nakoniec f) kosztów radowych 
w kwocie 15 złr. 70 ct. i kosztów egzeku­
c ji w kwocie 16 złr. 77 ct. przyznanych 
przedsięwziętą będzie w gmachu tut. sądu 
ponownie dnia 7 października 1879 i w dniu 
11 listopadą 1879 o godz. 10 z rana przy­
musowa publiczna sprzedaż dóbr Zagórzany 
w powiecie Bocheńskim położonych wedle 
dom 280 pag 49 n. 9 haer. Maryi z Ron­
ków Breańskiej własnych pod następującemu 
warunkami licytacyjne m i:

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta 30000 złr.

Przy pierwszym i drugim terminie do­
bra te niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą.

Wadyum wynosi sumę 3000 złr.
Gdyby sprzedaż rzeczonych dóbr pod 

tymi warunkami w tych dwóch terminach 
do skutku nie przyszła natenczas celem u- 
łożenia przystępniejszych warunków wyzna­
cza się w sądzie tutejszym termin na dzień 
11 listopada 1879 o 4 popołudniu pod ry­
gorem §. 148 u. s.

Resztę warunków oraz wykaz tabular­
ny przejrzeć można w ts. registrattirze.

O czem się chęć kupna mających, oraz 
wierzycieli, którzy po dniu 29 października
1877 do tabuli krajowej weszli jako też, kto- 
rymby uchwała licytacyjna wcześnie dorę­
czoną być nie mogła, do rak ustanowionego 
kuratora adwokata Mochnackiego zawiadamia.

Kraków 16 maja 1879.
(4174 2 —3) as f  J  k  t ,

L. 26918. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni że 
ua prośbę Edmunda Górskiego przeciw E r­
nestowi Heinrichowi dw. im. Israel, F ridri­
chowi Augustowi dw. im. Isreal i Annie, 
Auguście dw. im. Israel. pod dniem 5 czerw­
ca 1879 do t  26918 wniesioną, uchwałą z 
dnia dzisiejszego riaksz zapłaty sumy weks­
lowej 1000 marek z procentami 6 prc. od 
2 czerwca 1879 na podstawie wekslu z da­
ty Lwów dnia 23 marca 1869 przeciw Er-1

nestowi Heinrichowi dw. im. Israel, F ridri­
chowi Augustowi dw. im. Israel i Annie 
Auguścia dw. im. Israe l, dozwolony został, 
a zatem c, k. sąd krajowy do zastępywania 
i na koszta ich i szkodę tutejszego adw. 
Dra. Gajewskiego z zastępstwem adw. Dra. 
Romanowskiego kuratorem mianował, temuż 
nakaz zapłaty doręczyć rozkazał, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli iub potrzebne tytuły prawne 
ust..mówionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
(4285 2—3j 4$$»wi<!>3s«isesai«>

. 2745. Ges. król. Sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 17 października 1878 1. 8596 w nu­
merach 4. 5. 6. Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy­
tacji realności pod 1. 45 w Dmytrzu w sta­
rostwie Lwowskiem położonej, Jurka Jarem ­
ko własnej, na zaspokojenie pretensji galic. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie miano­
wicie reszty kapitału 881 złr. 20 ct. z p. n.

, wyznacza się nowy termin na dzień 17 lip- 
! ca 1879 o godzinie 10 rano, na którym ta 

realność za jakakolwiek cenę za złożeniem.
. zniżonego wadyum 106 złr. z zatrzymaniem 
[ reszty warunków w edyktach na wstępie wy­

mienionych zawartych w tusądcwej kancela- 
ryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sąd. registruturze.

Szczerzec 12 maja 1879.
(4265 2—3) E  d  y  k  t .  L. 15077

0. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
niniejszem do wiadomości, iż odbędzie się w 
dniach 7 sierpnia, 11 września i 16 paździer­
nika b. r., każdym razem o godz. 10 przed­
południem w tutejszym sądzie w sali roz­
praw ustnych na dole publiczna licytacja, 
w celu sprzedaży w drodze przymusowej re­
alności we Lwowie, pod 1. 34iji  położonej, 
do Mateusza Frania w jednej, a do masy 
spadkowej po ś. p. Julji Franiowej w dru­
giej pc-Lwie należącej.

Gena wywoławcza wynosi 2500 zł. a 
wadyum 10 proc. tej sumy.

Bliższe warunki licytacji zostaną przed 
lieytaiyą odczytane.

Zarazem ustanawia się dla tych wie­
rzycieli hipoteełfijtoi, którzyby po dniu 17 
marca 1879 prawo zastawu na tej realności 
nabyć mogli, kuratora w oSmie adw. dr. 
Semickiego z zastępstwem, adw. dr. Poinia- 
nowskisgo.

Lwów dnia 31 maja 1879.
(4230 2— 3) E d f k  t .

L. 7498. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że na żądanie 
Wojciecha Gwoździa zezwolił na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego względem 
wrzokomo przez tegoż zagubionej karty 
wkładkowej Tarnowskiej kasy oszczędności 
oznaczonej Nr. 6300 stronica 482 Tom. 12 
na imię proszącego wystawionej a na kwotę 
23 zł. 73 ct. w. a. opiewającej i wzywa n i­
niejszem edyktem posiadacza tejże* karty, 
aby w przeciągu 6 miesięcy od fluia ogło­
szenia niniejszego edyktu po raz pierwszy 
w dzienniku urzędowym gazety lwowskiej 
licząc, tern pewniej pretensye swe do tejże 
zgłosił, ile że w razie przeeiw?.iym karta 
wkładkowa powyżej opisana na żądacie po­
nowne proszącego za umorzoną uznaną zo­
stanie.

w Tarnowie dnia 24 maja 1879.
(4284 2—S) Ofe,wIesa:csBes)!iS«.

L. 4467. Ces. król. sąd powiatowy w 
Sz :zcrcu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 20 grudnia 1878 U 12264 w nume­
rach 34, 35, 36 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy- 
tacyi realności pod I. 10 sr./27 no w. w Ro­
senbergu w Starostwie lwowskiem położonej 
Filipa Bredy własnej, na zaspokojenie pre­
tensji galic. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie mianowicie 3 rat po 78 zł. 20 et. 
i reszty kapitału 1448 zł. 65 ct. wyznaoźa 
się nowy termin na 17 lipca 1879 godzina 
10 rano, na którym ta realność za jakąkol­
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
177 zł. z zatrzymaniem dalszych w obwiesz­
czeniach na wstępie wymienionych ustano­
wionych warunków w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec 28 maja 1879.
(4190 2 —3) O b w Ie s B ^ a s e n ie .

L. 3842. W dniach 20 sierpnia i 24 
września 1879, w każdym razie o godzinie 
10 z rana odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Krośnie publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. c o b s . 56 w Krośnie położonej, 
mało tabularne stanowiącej, do masy roz­
biorowej Antoniego Krzysztoforskiego nale­
żącej.

Oena wywołania wynosi 6000 zł. w. a. 
wadyum 300 zł. w. a.
i Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedana nie zostanie, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 8 października 1819 o godzinie 10 
przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O czem się wierzycieli tak hipotecznych 
jako i konkurs .węch niemniej wierzycieli 
z miejsca pobytu iub z życia niewiadomych 

. i tych wszystkich, którymby niniejsza rezo­
lucja  % jakiegobądźkoiwiek powodu doręcza- j 
ną być niemogła przez ustanowionego kura- 

i tora Sabina Lewińskiego tudzież przez m- 
: niejsze obwieszczenie uwiadamia.

G. k. Sąd powiatowy 
Krosno dnia 11 czerwca 1879.

! (4287 2—3) I i  d  y  k  &
L. 16394. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia z powodu prośby Maryi Zu- 
tawskiej właścicielki dóbr Młynne powiatu 
Limanowskiego z dnia 3 kwietnia 1879 1. 
16394 o utworzenie nowego ciała tabularne­
go dia jej połowy dóbr pod nazwą Młynne 
niżn®, dla wierzycieli hipotecznych a to : dla 
domniemanych spadkobierców Antoniego 
Gagatnickiego z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, Józefa Odrzywolskiego, z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, Antoniego Flor 
kiewieza, z życia i miejsca pobytu nieznane­
go, Pawła Libńzewskiego, kuratora w osobie 
adw. Dra. Romanowskiego, z substytucją 
adw. Dra. Żukotyńskiego i o tem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Antoniego Gagatnickiego z życia i miejsca 
pobytu nieznanych Józefa Odrzywolskiego, 
Antoniego Florkiewicza i Pawła Libiszews- 
kiego zawiadamiam y.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(4280 2 - 3 )  v.ś d  y k t i

L. 1859. W dniu 19 sierpnia 22 wrześ­
nia i dniu 20 paźdaflernika 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w '«. 
k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach, eg­
zekucyjna sprzedaż przez publiczną litytaeyę 
realności włościańskiej pod 1. 26 Fry wałdzie 
położonej Tomasza i Zofii Janasików własnej 
ciała tabularnego niest&nowiąeej.

Wadyum wynosi 22 zł. a. w. zaś ce­
na wywołania 225 zł.

0. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 16 m arla  1879.

(4175 2—3) E i y k Ł
L. 28314. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem i.óTikurs na wszyAeA , 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchom y,1 
a w krajach, w których obowiązuje ustaw a: 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr, 1 
D. p. p. położony majątek Ignacego Baer 
kramarza pod 1. 8 przy ulicy Halickiej we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu puruoza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Zubrzyckie­
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. Dra Hryszkiewicza wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania i<h pre- 
Gnsyj, poczynili swd wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż lub ustanowienia i-mego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzy'dęli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 24go czerwca 1879 
godzinę lOtą przedpołudniem.

Ktokolwiek chce wy siąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbioro wej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej jjod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 sierpnia 
1879 i podać ją na, terminie na dzień lOgo 
września 1879 godzinę 4tą po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór jfii był wjtoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie, w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowaue przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dal ze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Badu .krajowego 
Lwów dnia 13 czerwca 1879.

(4148 2—8) K d  y  fe t .
L. 10680. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia wszystkich, którzyby po ś. 
p. Maryannie z Marciszawskich Kalicińskiej 
z tytułu spadku mogli lub chcieli rościć so­
bie jakiekolwiek prawo du sumy 500 złr. 
w stanie biernym realności w Zaborzu pod 
Ostrowem „średnią Łąką i pod Piaskami" 
zwanej i realności Łąki ze Stawami i grun­
tem ornym także w Zaborzu znajdujące się 
.aa rzecz Maryanuy z Marciszewskich Kali­
cińskiej w ks. gł. gm. XIII, Poręba v. u. !

pag. 687 n. 97 on, intabulowanej, iż Mojżesz 
Rittermann obywatel w Podgórzu wytoczył 

| przeciwko nim et cou* pozew pisemny de 
j pras. 10 kwietnia 1879 I. 10680 o zaintabs- 

łowanie powoda Mojżesza Rittermanna za 
, właściciela sumy 500 złr. w. a. i  pn. w ks.
| gł. gm. XIII Poręba v. n. 1 pag. 687 u.
1 94 on na rzecz Maryanny z Marciszewskich 
Kaiicińskiej zaiutabulowanej, który ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adw. dr. F er­
dynandowi Wilkoszowi w Krakowie doręczony 
został.

Wzywa niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, ażeby potrzebnych inforroacyi i środ­
ków prawnych ustanowionemu kuratorowi 
udzielili, lub innego obrońcę sobie obrali i
0 tem c. k. sądowi donieśli, wrazie bowiem 
przeciwnym wynikłe stąd skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków 25 kwietnia 1879.
(4281 2—3) E d y k ł .

L. 2158. W dniu 14 sierpnia 1879, 
dniu 18 września 1879 i dnia 16 paździer­
nika 1879 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no, odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż prze/, 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
pod 1. 54 i domu pod 1. 178 w Krzeszowi­
cach położonych, ciała tabularnego nie s ta ­
nowiących Józefa i Maryi Lettnerów wła­
snych.

Wadyum wynosi 149 złr. -wal. sustr. 
zaś cena wywołania 1490 złr. w. a.

O. k, sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 20 maja 1879.

(4267 2—3) gfrjhw śiegBepenlet
L. 1304. Na dniu 3 lipca, 7 sierpnia i 

4 września 1879 zawsze o godz. 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod nr. 77 w Płonnie, nieia- 
bularnej, w posiadaniu Andryja Oałyńskiego 
się znajdującej, w drodze publicznej licytacyi, 
na rzecz Eliasza Dyma pto 106 złr. 20 cl.
W .  c i ■

Cenę wywołania stanowi wartość 200 
złr. wadyum 20 złr.

P.otokół zastawniczego opisania, egze­
kucyjnego oszacowania, i warunki licytacyjne 
wol^o każdemu chęć kupienia mającemu 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Bukowsko dnia 10 maja 1879.
14288,*!— 3j (* U i t t

3  25441. SSont f. f. SknbeSgeridjte in 
Lemberg wtrb befannt gemadjt, bafj in ber 
StedftSfadje peg 3Jtarfu§ Hiirter wiber bie lie* 
genbe SJtaffe bc3 i£oma§ Żukowski, betjufo 
epereirtbnuguug ber gorberung non 50 fj. 
o. 28. fammt 6 pic. Pont 21 jJhwember 1876 
laufenben Binfen, bann ber mit bem 58ejcljei= 
be be§ ftabtifd) belegirten 2Sefirf§gerid)te3 nom 
28 Suni 1878, 5. Q. 27869 im Setrage bom
2 fi. 50 fr. 0. 23., unb ber mit bem tiierge* 
rtdjtfidjen S9cfd)etbe bom 15 9Karj 1879, 31. 
9709 im 23etrag bon 31 fi. 58 fr. unb ber 
mit bem Sjkfdjeibe bcS Semberger f. f ftob* 
tifclj beleg. 3p&irfSgericf)te§ bom 19 9Rai 1879 
j. 3- 18477 im Śetrage bom 10 fi. 50 fr.
b. 28. juerfonuten ©jecutionśfoften, bie eje- 
cutibe offentlidje geilbietnng ber bem Toma;; 
Żukowski eigeutlidj beffen liegeuber SIRaffc, 
toie Dom. 99, pag. 183, n. haer. 8, eigen* 
tfjiimlicf) getjorigen sub. 97r. 528V4 in Lem ­
berg gelegenen iftealirat borgenommen merben 
mirij. 3um  Stu^rufópreiś ber Stealitat mirb 
ber gericfjtlicf) erljobene ©dja|ung§pret$ per 
820 fl. 61 fr. 5. 28 angenommen. 2)a§ S3a= 
bium betrdgt 82 fi. 3 u r  Slornafjme ber geil* 
bietung werben brei 2ermine unb jw ar anf 
ben 5 Sluguft, ben 3 ©eptember unb 7 Octo- 
ber 1879, jebe§mal um 10 Uljt SSormittagś 
anberaumt, bei welcljcn bie fcilbiettjrnbe 9tea= 
litat 97r. 528]/4 nur um ober iiberben <5cf)iiG 
jungówertfj fjinantgegeben werben Wirb. §ie= 
bon werben aUe auf ber obgenannten iRealitat 
borgemerftett @lanbiger, beren 2Iufentf)alt§oct 
befanni ifi, p  eigeneit §anben, bie bem 2e-

| ben unb 2Bot)nor'te nacf) unbefunnte Wiktoria 
; Ba-scb fowic biejettigen, weldje nad) bem 5 

©eptember 1.878, af§ bem lEage, an weldjem 
ber Sabularejńratt auggefolgt wurbe, eine 
Slormerfung auf ber obgenannten SRealitdt cr= 
worben tjaben, ju  Ipdnben be§ befteUten ®ura=

, tors, fciubeSabbocaten ®r. Żukotyński mit 
©ubftituirung beS SanbeSaboocaten S r . Balko 
berftćinbigt.

23om f. f. ilanbeSgeridjte.
Lemberg ant 31 JJiai 1879.

(4282 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 1071. O. k. Sąd powiatowy w R u ­

tach ogłasza niniejszem że w dniach 8 sierp­
nia 9 września i 14 października 1879 każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna licytacya realności w 
Rutach pod 1. k. 304 położonej ciała tabii- 
larnogo nietworząeej do Józefa Koziebrodz- 
kiego recte Kozierowskiego należącej na za­
spokojenie prątensyi wilehełrna Psch w kwo - 
cie 133 zł. a. w. z pa. a to przy pierwszym
1 drugim terminie tylko za cenę szacunkowe. 
200 zł. przy trzecim zaś terminie i niżej 
tejże za jakąbądź cenę.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w ts. registraturze.

Kuty 20 maja 1879.



0
(4272 2—3) R  d  f  h  1.

L. 4640. W Kołorayjskim sądzie obwo­
dowym odbędzie się dnia 14 lipca 1879, 12 
sierpnia 1879 i 12 września 1879 każdym 
razem o godzinie io  7 raaa Ził eaae 8Saeun. 
tow ? 3600 złr. której 10 procent w 
gotówce iub w papierach do lokowania pu- 
ptlaraych majątków zdatnych do rąk komi- 
syi złożonym być ma. oomnsowa licytacya 

T '?UCtJ  Rachft)' lau fe r pod 1. k. 
213/059 w Kołomyi położonej w celu ścią­
gnięcia dla c. k .up rzyw . galic. banku hipo­
tecznego sum 82 złr. 80 e t ,  82 złr. 80 ct. 
i 1736 złr. w. a. w BO dniach po prawomo- 
cnem zatwierdzeniu aktu licytacji ma kupi­
ciel wykazać się przed sądom, że zapłacił 
wszelkie z realności tej zachodzące należyto- 
ści urzędowe którym według ustawy pierw­
szeństwo przed wierzycielami hipoteeznemi 
przysłużą, tudzież że wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego banku hipotecznego 
z w szystkim i przynależytościami zapłacił 
lub uzyskał pozostawienie w ierzytelnośćban­
kowych przy hipotece llcytacyjvej realności, 
poezem nastąpi taoularne przeeir.śieam wła­
sności i oddanie fizycznego posiadania tej 
realności.

Resztę ceny kupna ma kupiciel w BO 
dniach po prawomocności uchwały porządek 
zaspokojenia wierzycieli ustsnaw kjacef do 
depozytu tutejszego sądu obwodowego zło­
żyć.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

Kołomyja duia 22 maja 1879.
(4275 2— 3) E  d  7  b  t,

L. 983. C. k. sąd powiatowy mie: de_ 
leg. w Stanisławowie podaje do wiadomości 
iż w celu ściągnięcia sumy 150 zł. z pn na 
rzecz Dawida Liehtenberga, w tut. sądzie 
egzekucyjna licytacja realności Ścinania 
Ohlipkiewśeza własnej, pod 1. gg w WyS0_ 
czance położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiacej, na terminach 26 czerwca 1379 17 
lipca 1879 i 14 sierpnia 1879, każdym razem 
o godz. 9 z rsna w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szacunkową 210 zł. lub wy. 
żej na trzecim za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie.

Chęć kupienia mający winni złożyć 
przed licytscyą zakład w kwocie 21 ,-h-

Nabywca złożyć ma całą cenę gQ 
dniach po przyjęciu, aktu licytacyjnego.

R esztę warunków wskażą akta sadowe
Stanisławów 8 lutego 1879.

(4268 2—3) M  «* y  fe
L. 4349. W sprawie egzekucyjnej j.:a- 

sy rozbiorowej Erharda Stingia przeciw qr>sn"  "  rr '---  acn “Oatl-odhę-
oj   w
kobiercom Baltazara Haber o 259 zł 
dzie się w tutejszym sądzie powiatowym 8 
sierpnia 13 września i 24 października 1879 
przymusowa licytacyjna sprzedaż dłużniczcj 
realności pod 1. 87 1 a krak. pr.-edm. w Ja- 
rosł.w iu  połlżonej.

Oena wywołania wynosi 2600 złr.
Wadyum 260 złr.
Szczegółowe warunki sprzedaży, akt 

szacunkowy i ^y^iąg tabularny przejrzeć 
można w registraturze.

Jarosław  30 maja 1879.
(4271 2—3) E <i y  k  it.

],. 6843. C. k. ;-ąd obwodowy w Sta­
nisławowie wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele roszczą sobie prawo dc 
spad-u po '.marłym w dniu 6 lutego 1879 
z pozostawieniem testamentu Grzegorzu Ay- 
wasie właścicielu dób’-, żeby dla wykazania 
i udowodnienia praw swoich stawili się w 
tym sądzie w dniu 1 września 1879 o go­
dzinie 9 zrana iub do terminu podania swo­
je na piśmie wuieśli, w przeciwnym bowiem 
razie nie mieliby żadnego dalszego prawa do
spadku, gdyby tenż-1 prz; z zapłacenie zgło­
szonych w ierzytelności wyczerpanym został, 
prócz o tyle o ile im służy prawo zastawu. 

S tanisław ów  dnia 31 maja 1879.

(4259 3 -  3) U  d  y  & **
L. 8849. O. k. sąd powiatowy w Sano­

ku zawiadamia niewiadomego zmiejsca poby­
tu Stefana Kostkę gospodarza z Rakowej, iż 
dyrekeya banku włościańskiego we Lwowie 
wniosła przeciw ni -urn pozew egzekucyjny 
o zapłacenie 140 złr. 64 ct. w. a. z pn. 
który ustanowionemu kuratorowi p. ad w. dr. 
Schmiętowi doręczony został.

Wzyv7a się zatem Stefana Kostkę aby 
o miejscu swego pobytu tutaj doniósł, gdyż 
inaczej wszelkie dalsze uchwały kuratorowi 
będą doręczone.

Z o. k. sądu powiatowego 
Sanok duia 31 grudnia 1878.

(4213 3 - 8 )  ti»l>wl©sjEc*©Hie.
L 6615. W celu zaspokojenia przez 

Dawida Friedmana przeciw Prokopowi i Ma­
ryi Susz wywalczonej kwoty 50 zł. w. a. z 
pn., odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
22 sierpnia, 12 września i 3 października 
1879, każdym razem o 10 godz. przed po­
łudniem publiczna sprzedaż realuośei dłużni- 
częj, niein)anulowanej, pod 1. k. 191 w Ho- 
roholinie położonej.

Oena szacunkowa wywoławcza 100 z ł ,  
wadyum 10 zł. w. a.

O. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany dnia 17 grudnia 1878.

(4234 3 w ®nJjjSzym sądzie odbędzie
sio c e l e m  zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k * uprz. zakład kredytowy włość, przeciw 
Wasylowi Capowi kwoty 2o0 zł. w, a. z 12 
proc odsetkami od 14 października 1876 
fćeżacem’ tudzież 3 proc. odsAkami od kwo­
ty w należytym czasie nieuiszczong, 1 przy- 

a»vch kosztów egzekucyjnych 5 zł..4 1  ct. 
r-ubliczna s p r z e d a ż  realności włościańskie.) pod
1 k 149 rem 55 w Gródku, Lwow. przedm
-inłnłrrńi w trz c li  terminach, a to dnia 10
finta i 14 sierpnia 1879 m  lub wyżej ceny
cJlcurkowej a dnia 23 października 1879 szacu .kow j, Gem\ wy-
ponizej *7qq j j ”. Wadvam 70 zł woławcza r w  *1q«q,

Gródek 10 marca 1879.)
(kzh*  9 _B) O b w I w M w s f o

T 34 0̂. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
.... _  oiriitek odezwy sądu krajowego lwow- 
1“ , L  m e  «e.-wei 1878  I. 28830. prad- 

sieww/ude celem wydobycia resztującego po- 
S k o S o  kapitału 462 zł. 55 ct. zp«, c. 
i galic. akc bankowi hipotecznemu

eTwcwie cd Ohemy Kordowej się należą- 
^m usową licytacyjną sprzedaż real- 

f  od h k. 65 rt. 95 no w. w Humieńsu 
n'0 łornstwie iwowakiem położonej, w dniach 
Ti K  28 sierpnia i 16 października 18 79 , 
każdokrotnie o godz. 10 rano w teądowej

kancelaJ1- w^Woła.nia stanowi wartość sza- 
, przy udzieleniu pożyczki p-zyjęta 

ta wadjum wynosi 113 zł. Jeżeli na 
; V z 'ych terminach realność rzeczona za 

f ° v *  wżej ceny szacunkowej sprzedanąby nie 
Zło wyznacza się do ułożenia warunków 

T  l ą c y c h  termin na 16 października 1879
u . ; nP 'g' po południu. 
g Resztę warunków licytacyjnych i wy-

! ■ ^hulamy przejrzeć można w tusądowej
; !.^mst’ż'turz0- ■ i - v, *S Dla wierzycieli, ktorzyby prawo zasta­

no 18 stycznia 1879 uzyskali i kfórymby 
licytacyjne doręczoną być nie m- - 

ł  osta&a* ia śię kuratora w osobie p. Mi- 
Machowskiego ze Szczeka.

Szczerzec 29 maja 1879.
,An()0 8 - 3 )  W F %
{- U  15014. O. k. sąd krajowy z&wiada-
. pininiejszym edyktem p. Józefa Jarma- 

r * ; Bkiego że przeciw niemu p. Roman Gce- 
■ pi*vvniósł pozew wekslowy do pr. 28 maja 

!? c 79 1. 15014 wskutek którego polecono po- 
ff3nemu, aby w 3 dniach pod ryirorem 

i pgaekupyi wekslowej zapłacił «umę 7o0 _z.r. 
jjjh w tym samym terminie zarzuty wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
tfjadomem przeto c. k. sąd w cela zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebozpieczen- 
ftwo jego tutejszego adwakaU H-ijdukiewieża 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
gpór wytoczony według ustawy postępowa­
nia wekslowego przeprowadzonym będzie- 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam wniósł zarzuty albo też potrzebne 
dokument* ustanowionemu dla niego z*.s.ęp(,y 
udzielił, h,b innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem c. k. sądowi doniósł, wrazie 6 ° ^ ™  
przeciwnym wynikłe z zaniedbanie skniai 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 30 maja 1879. 
i4249 3 - 3 )  m  «S A ^  ■

L. 1348. O. k. -ąd powiato^y w Cno- 
dorowic podaie niniejszera do p u b n ez -j • ^  
domości, iż m  żądanie Izraela Rappapor, v 
celu zaspokojenia sumy 3000 zł. w. a. P. > 
przymusowa sprzedaż realności Mai7- v 
nickiej własnej, w Żyra wie pod ar. P> 
żon ej, w drodze publicznej wr ZPś ma
3 lipca 1879, 7 sierpnia 1879 .
1879, każdym razem o gedzm.e f.
łudniem w tutejszym ;ądzic pr/M o ę t: . 
zostanie. .

Oena wywołania 5210 zł. —
\ 7}

Resztę „e tu i.k iw  przelrzed -
tutejszej registraturze.

Chodorów 9 czerwca 1 8 ^ .

Zadziele, w okręgu sądu nowiatowego 
w Żywcu:

Słociaa, w okręgu sadu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie;

Kobiernice, w okręgu sądu powiato­
wego w K etach;

Spytkowice, w okręgu sądu powiatowe 
go w Wadowicach;

Brzezie narodowe, Brzezie szlacheckie, 
Ujazd, Tomaszowice, w okręgu sądu powia- 

. towego delegowanego miejskiego w’ Kra­
kowie ;

Roztoki 7. miejscowością Gliniczek, w 
okręgu sądu powiatowego w Jwślo;

Węgrzce wielkie z osadam i: Wegrzce 
małe (Strumiany) i Mała wieś, w okręgu 

i sądu powiatowego w Wieliczce ;
Rzepiennik Marciszewski, Libusza, w 

i okręgu sądu powiatowego w Gorlicach;
Mogilno, Kruźlowa wyżuia, w okręgu 

j sądu powiatowego w Grybowie; 
i położonych, otwarto nowe księgi gruntowe i 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem z 

dnia 7 lutego 1878 1. 1821 do zgłoszenia 
l praw rzeczowych, odnoszących się do nie- 
? ruchomości wymienionemi księgami grunto­

we mi objętych, z dniem 31 marca 1879 
. upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
; przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
i śzeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
* gacb uskutecznionego, w prawach swych 
« uważają się za pokrzy wdzonych, ażeby swe 
j zarzuty w czasokresie od dnia 21 czerwca 
? 1879 do dnia 28 lutego 1880 włącznie, w 
; sądzie powiatowym właściwym zgłosili, gdyż 
ś inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów- hi- 
j potecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in powyż- 
\ szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
j z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
j przywróconym.
; Kraków 27 maja 1879 

(4274! .€■ v .j &
L. 6327. O. k. sąd obwodowy Stanisła- 

l wowski ainiejszem wiadomo czyni, że uchwa- 
? łą z dnia 18 marca 1871 1. 3959 otwoczo- 
j ny konkurs do majątku Izaaka Sperbera na 
i zasadzie §. 155 ustawy konkursowej zniesio­

nym został.
Stanisławów 24- maja 1879.

; (4278 i— 3) M  4? y  te t .
L. 6544. C. k. Sąd powiatowy w Dro- 

j hobyczu zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
; wiadomych Katarzynę Mykieliak i Pelagię 

Mykietik. że dnia 30 czerwca 1845 w Ł  jż- 
i ku dolnym zmarł Hryń Mykietink, i że do 
; spadku po nim z ustawy są powołane Ka- 
; tarzyna Mykietiak i Pelagii Mykietiak mają 
: się w przeciąga roku od duia ogłoszenia t.-.,- 
j go edyktu w sądzie tutejszym zgłosić i oś 
I wiedczerna swe do spodku wnieść, inaczej 

spadek z oświadczonymi spadkobiercami i z 
kórator m Wasylem Petryk dla Katarzyny i 
Pelagii Mykietiak ustano -iooyra przeprowa- 

_ dzony będzie.
Drohobycz 15 oiaja 1879.

(4276 1— 3) E  t i  y  k  f .
L. 987. Ok. sąd powiatowy w B oda. li 

zawiadamia, że w sprawie funduszu indem- 
nizacyjnego przeciw z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Ormiszowi Sussim-.no w i o 
73 ct , 4 złr. 27s ct., 3 złr. 40 et., 17 złr. 
20 et., 6 złr, 437* ct. z pu. dla tegoż iu- 

| sądową nchwułą z dnia 25 iijica 1878 1. 6027 
I adwokat krajowy p. Dr. Weisstein kuratorem 
j ustanowiony zos tał, i temu uch -.słę z dnia 
i 5 siorpnla 1877 1. 4888 d ręczono.
I Brody 26 marca 1879.
; (4277 1— 3) JE <1 y  te; t .

L. 18422. W c. k. sądzie powiatowym 
| w Chrzanowie odbędzie się celem za-,poko- 
I jenia sumy 24 złr. z pn. SaDmouowi Gias- 
§ sowi od Maryanny lo  Pac ulowej 2o Biała- 
l sowej należącej się w dniu 1 września 1879 
|  o godzinie 10 rano publiczna licytacya do- 
l mu z chlewikiem pod 1. 65 w Szezakowie 
|  położonego, przedmiotem ksiąg gruntowych 
| nie będącego.

Cena wywołania 110 złr., jednak po-

S (4812) F  d  y  fe t ,
L. 28764. C. k. Sąd kiajowyy jako 

J handlowy we Lwowie nin;ejszem wiadomo 
i czyni, że celem wyboru zarządcy masy roz- 
1 biorowych upadłej firmy Urit-h & Mahl i 
] członków tejże firmy z powoda ustąpienia 
(dotychczasowego zawiadowcy tudzież celem 
jj likwidacji wierzytelności do powyższych 
| mas rozbiorowych już po ogólnym terminie 
| likwidacyjnym zgłoszonych niemniej do ode- 
| brania przysięgi w myśl §. 96 ust. kotk. 
? od krydśt&ryuszów nareszcie do rozprawy w- 
I myśl §■ 210 ust, konk. nad kwestyą uzdol- 
|  n en a do głosowania przy rozprawie ugodo- 
\ dowej wolne zebranie wierzycieli mssalnych 
Ina dzień 1 lipca 1879 o godzinie 10 przed 
|  południem zwołane zostało.

Lwów dnia 16 czerwca 1879.
;■ (4304) OgJi4»»i£«mie

L. 2527 O k. Sąd powiatowy w N ;- 
s żankowicach ogłasza, że dochodzenia iniejs- 
t <;owe w sprawie założenia księgi gruntowej 
* w gminie katastralnej Makowiee z dniem. 
I 15 lipca 1879 się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawne w zba 
posiadania, może przed do-| daniu stosunków

t niżej ceny dom sprz dany bvć może. 
Wadyum wynosi 11 złr.
Resztę warunków jako też protokoły

(4251 3 gj
h r)/J ' 0. k. sąd obwodowy jako
handlowy w Tarnopolu wzywa posiadaczy 
względme dziirzycieli rzekomo zagubionego 1 zaiecia 1wekslu w Tarnopolu, 28 lutego 1879 wysta- ' 1 oszacowania można przejrzeć w re-
wmnego, 3 j  maja 1879 płatnego,
przez Efroima Katza wystawionego

Goldberga w

IBgl/, -----
wającego, aby ten weksel w przeciągu 
45 licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu, w tutejszym sączio złożyli, albo swe 
prawa w tymże czasie wykazali, gdyż w 
przeciwnym razie weksel ten na prośbę 
Abraehama Kittnera za nieważny j niebyty
uznany zostanie.

Tarnopol Tl czerwca 1879.
(4105 2—9) E  <1 y  fe

L. 7960. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla nastę­
pujących gmin katastralnych:

Skrzęfla, Porem be mah ,  Łososina dol­
na, w okręgu sądu powiatowego delegowa­
nego miejskiego w Nowym - Sączu;

| gistraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy

Ghr.anow 20 kwietnia 1879.
(4301 1 3) cc «S y te. V>

L. 425. U. k. Sąd powiatowy w Li-
j szkach ogłasza, że celem wydobycia sumy 
• 50 złr. na rzecz Józefa Langera odbędzie 
- się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze- 
i daż gruntu saładają ego się z dwóch stajan 
i pod t. par. 903 w Liszkach położonego Fran- 
? ciszka Ro p uda własnego, ciała tabularne- 
i go nie stanowiącego p z z publiczną licyta- 
: cyę w trzech termin a h : dni, 21 lipca, 25
j sierpnia i 22 września 1879 o godzinie 10
; z rana.

Cena wywołania wynosi 90 złr.
Wadyum 9 złr.
Protokoły opisania i oszacowania 1 re- 

I sztę warunków licytacyjnych przejrzeć inoż- 
’ na w tuiejszosądowej registraturze.

' i ,  dnia 25 m---js 1879.

i chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst- 
i ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub obrony 
i swych praw za stosowne uzna.

Niżankowice dnia 21 czerwca 1879.
1(4293 1— 3) ©tewfesiK«!st;4!^sSi&«

L. 3285. Ok. sąd powiatowy w Kozo- 
wie wiadomo c-zyni, że na prośbę e. k. Pro- 
kuratoryi Skarbowej we Lwowie jako egze-

l. kucyę prowadzącej dozwala się przymusowa 
|  sprzedaż realności pod 1. D. 348 w Kozłowle 
|  zastawnie opisanej 1 oszacowanej ciała tabu- 
|  isruego nie stanowiącej, do nieobjętej mas, 
|  Kisiela Ferschta przez kuratora Fizyka Lille- 
Bgo zastąpiontj — należącej na zaspokojenie 
|  zaległej ńależytości iudemoizacyjnej w kwo- 
|  cie 8 złr. 49 ct. w. a. 5 prc. odsetek zwło- 
I ki do końca września 1873 w kwocie 1 złr.

F/a c t  w. a. 5 prc. odset k zwłoki od każ- 
|  dej w terminie zapadłości nie zapłaconej 
/ raty aż do koń a kwartału w którym zapła- 
1 ta nastąpi liczyć się msjąeemi, oraz z wszy- 
|  stkiemi przyaależytościami przez e. k. urząd 
I podatkowy w Brzeżanach obliczyć się mające­

mu tudzież kosztów sądowych w kwotach 3 
złr. 17 et., 5 złr. 54 ct., 2 złr. i podania 
obecnego, które się w kwocie 6 złr. 64 ct. 
w. a. przyznaje i wyznacza do tej lieytacyi 

f, termina na dzień: 10 lip a. 11 sierpnia i 10 
1 września 1879 każdym razem o godzinie 9 
/przed południem, tu w k. rądzie.

Uenę wywołania stanowi cena szaeun- 
/ kowa tej realności w kwocie 135 złr. a. w.

Każdy chęć kupienia mający winien 
; jest do rąk c. k. komisy! licytacyjnej złożyć 
|  wadyum w gotówce w kwocie 13 złr. a. w.

R-alność ta przy pierwszych dwóch 
| terminach tylko w -enie szacunkowej a przy 
\ trzecim i poniżej tejże sprzedaną będzie.

Resztę w&runkó. licytacyjnych mogą 
1 być każdego czasu w godzinach urzędowych 
; tu w registraturze sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa 20 maja 1879.

(4303 1— 3) L. 1816.
Obwie&zczeuie lic y ta c ji .
Ok. Sąd powiatowy w Mikowie podaje 

niniej.zem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 350 złr. w, a. przymuso- 
v-. a sprzedaż realności pud Jk. 21 w Zawoji 
położonej, dłużników Jana i Agnieszki Ka­
niów własnej, w tutejszym c. k. sadzie w 
drodze publicznej licytscyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu włościańskiego duia 10 lipca, 
81 'ipca i 21 sierpnia 1879 każdym razem
0 godzinie 10 przedpołudniem, z tein przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
termina h realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1500 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 1.0°/0 ceny szaeunko-
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć nużna w 
tutejszej registraturze.

Maków’ 23 maja 1879.
(4269 1— 3) E d y  te t .

L. 4523. O. k. Sąd powiatowy w Ka 
mionce struraiłowej podaje do powszechnej 
wiadomości, że uc. zaspokojenie wierzytelności 
Seliga Podhor a w kwocie 212 złr. a. w. z 
pa. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym przymus.: wa sprzedaż realności 
dłużnika Andrucha Szybajły a względnie te­
goż. masy spadkowej włas .ej pod 1. k. 15 wr 
Horpinm położn ie! w drodze publicznej li­
eytacyi a 10 sa dnoi 31 lipca na dniu 28 
-rierpnia i na daiu 30 września 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano która to realność 
przy I 1 II terminie tylko powyżej ceny 
szacunkowej tub za lukową przy Illc im  . 
poniżej ceny szacunkowej sprz- daną zostaniei

Protokół opisania za.Ławniczego i osza­
cowania tudzież reszta warunków licytacyj­
nych są w tut. sąd. regi itraturze do przej­
rzenia.

0. k. Sąd powiatowy
Kamionka str. 22 listopada 1878.



(4223 3 -8 )  E d y l ,  f. i
L 3216. C k. ?ąd pawiafcaw? w Wiffij 

dowh-ach [.odajo niuu*i>-zein duPUiatioiaiaśh, | 
ż« celem zaspokojenia wyjp»..oyfh zshglyeh [ 
Bależytości galicyjskiego wkładu kredytowe- j 
go ziemskiego w JKrskoshe w res;.toj^cej r 
kwocie 112 złr. 8 et. ». w. i  potyczki w t 
p h rw o k e i nicni« 20^ złr. 7. )»* pochodzą- | 
cy-hi, odbędzie się na rzecz zakłtdn t-go w ‘ 
o. k. sadzie tutejszym w 3 Urodo ach, a to 
dnia 7 sierpnia, 4 września i dnia 25 wrze­
śnia 1879 każdym razem o god/iidfj 10 z |  
racagfKzckpeyjna liy lneya r- alności dłużnika | 
Jana Witka pod 1. k. 13/30 w Lsrocie poło- j 
żoąęj, ciała hipotecznego nie slanowiącej. i

Cena wywołania wy no-i 600 złr. w a. i 
a wadyum 60 złr. w. a.

P ro tokó ł zastaw uicz^go opisania i ri-szla | 
w arunków  lic .ybey jcycb , prr “ rnart * być mo­
gą w reg is tra tu rze  s%dowej.

Wadowice doia 31 maj* 1879.

i> o u  i o si e i x s a pry w at< ? e

o b o t y  w o d i k e j
«i©  r o z d a n i a ,  j

Bliższa wiadomość u Wgo K r i c g e r a  } 
w Czerlańach pod Gródkiem. i ■

(43'8 1-3)

(4319) k r.

Kolej galicyjska L
m m m m

uprzyw. i-  6519.

Karola Ludwika.

  Z ZELAZEM
W  połączenia ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą

do us woj enia przez każdy organizm, j  es t n aj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przyw raca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące je j piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
n o iii wątłość, zaleca się przpz lekarzy dla 
kobiet ]io połogach i dla ozdrowieńców etc.

W  P A R Y Ż U , 2 2  I 1 9 , U LICA  D R O U O T  
W  K rakow ie  w  ap tekach  P P . Traw czy Oskiego i R e ­

dy ka, we L w iw ie  w ap tece P . M iknlascha, w tózerniuW" 
c a c h u P . G ol ich ow sinego, w P oznaniu  u D ra M ankiewicza.

#  m  i

Uwiadomienie!!!
Z powodu restauracji kamienicy, przenio­

słem mój S k ł a d  L i r l f p i a n ń i t  P i a n i u  
l l a r n t o n i i E i i i  i innych, instrumentów, es a  
u l ic ę  w y ż s z ą  O r m ia ń s k ą  l i c z .  K>
vis a ris  kościoła na lszcm piętrze.

(305816 m  J a n  H a lk o .

m
J h e k a r z  s  j » e e y a l l  s t a

Df. Briess
w słabościach włosów i skórnych,

le e if iw U d a n ie  włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trudowatośó, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu­
dzież 7, brzerniennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W l i i e d n i i i ,  F r it i i7 - ,io s e fs -K a i 

flłro 3S . f2(ł|R 19 20)

Z dniem 1 lipea 1879 r., wchodzi w życie I do­
datek do taryfy speoyalnej zbożowej z dnia Igo grudnia 

j 1877 r. dla ruchu handlowego rumuńsko-gahe/yjsko-szwaj- 
carskiego. Tenże dodatek zawiera obniżone pozycyę fraeh- 

! towe dla ruchu zbożowego z Komunii i Galicy i do Delie,
| Genewy i Verr.eres transit dla Franeyi. a w anneksie po- 
’ zycye frachtowe dla transportów zboża z Romanshorn. Ge­
newy i Verrieres do stacyj francuskich.

Dodatek ów jest u o nabycia na naszych staeyach 
związkowych, u Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w naszym 
ekon ornacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 23 czerwca 1879.
Ć f e n e r a l n a .  1>  y  r  ̂ k e y a .

Ogłoszenie 1 ie y tacy i.
(4316 1—3)

B r z u c h o w ic a c h
przyjmuje k o ł d r y  w e ł n i a n e ,  k o c e  zwykłe 
i na konie, tudzież c h o d n i k i  w e ł n i a n e ,  jako 
też niemniej wszystkie inne wyroby wełniane tego 
rodzaju do prania i farbowania. Dla. większej dogo 
dnośei p. t. publiczności, mogą powyższe przedmioty 
oddane być i napowrót odbierane w handlu kapela 

szy A . I ' i i i  l i  naprzeciw kościoła .Jezuickiego.

O ddzia ł z a s ta w n ic z y  
galicyjskiego M M U  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)

(4317 1—3)
•J ó z e f  C je lle r ln

fabrykant koców.

Z E M A T Y Z
K rólestw a G-alicyi i Lo- 

domćryi z wielkiein 
k si ęsi vr. K  rako w sdd em

t i a  r o k

8 / 4 = ?

ł        — „ ________________•

Obwieszczenie. |
j (42.47 - — 3) :

l . .4144 Magistral: miąsta T»rno- podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 
i wa w zastępstwie gminy wypuści w kwic tnia 1879 r. zastawy w dniach 16 i 17 lipca 1879 r. 
i drodze publicznej lmytacyi pobor de- w godzinach od 9 do 3 przez publiczna lieytacye (w n n ś l
. chodu kopytko w ego z wszystkich w»V <» cay - • • i • A . , k k v , *§. b9) najwięcej dającemu za gotowkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych. by sie o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po upływie

rogateki kręgu miasta istniejących 
’ mianowicie na Rudach, w Krosinie 

na Nowym świecie (droga Kliko wslca) 
i obok koszer kawaleryi (na rampie) 

w 'L-.itiriryce, w Pogwizdanie. Zabło- 
* ciu i TerJikówce na czas trzech iat 
t. j. od Igo stycznia 1880 do ostat-

ti"zech lat przepadają.

L w ó w  dnia 2 * czerwca 1879.
mego

I
grudnia 1882.

acya
ago li{ e

i
e t .

odbędzie się na dniu
1879 o godzinie 9 rano w '

sali tutejszego ratusza.
Cena wywołania wynosi 8706 złr. '

w. a. tftiihmi rocznego czynszu, od
• której każda do licytaeyi przystępująca .
Osoba 10%  zakład w kwocie 871 złr.

I  w. a. w ręce komisyi licytacyjnej
/ (  przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć
ct,‘ | będzie obowiązana.

W arunki licytaeyi zostaną osobom
fitoenmtyzm praw ytem y tylko asri. do niej przystępującym publicznie o- 
a ism on itim  należyt®6cl * (tfajr. : głodzone
Z *  .« » J e * y to ś e i  w ic  J *  m , , . A . m- A

w  i J 3(1*1)ÓW OlllR CZOrWCR l o / 9

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej zelazna.
L. 6f75. “  “  ‘ " (4248 3-

nabyó można po cenie k1. 
w .'Nkspedycyi

„  G a z e t * /  L w o w s k i e j . "

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  
c t .  z których, przypada .10 

na opakowanie i list frachtowy.

j C ) O C O O K X 5 1 C X ^ O O O t ( X X O X X X 5 K X X X 3 0 ( X X X > I O O C ^

Si
■■•mN

Meble wiedeńskie i tutejsze
od 11 aj wy tworu iejszy eh do najjańszyeh,

K om pletn e garnitury łt© sulouii, tąpif-erowane podług najnowszych fasonów 
francuz kich portiery i (lrapcrye. t.łaeisitnry do jad a ln i i sypialni.

W i e l k i  w y b ó r  m a i e r ^ i  n a  m e b l e ,
pajaków, dywanów, cliodnikótr, karnlszów do okien i kutasów  do firanek

P °  c e n a c h  s tr ty e lK '1 , ,n is M c J i  "“Sp®
la isira . M eble y.eia;zne i Ińelńe w- drzew a giętego

m" po ceiiacb  labvye*iiyeli (4160 3 --8)
poloca ban dci pod firmą

m.scMoair <&g e b h a b d t
9 piat* M a r y a c l i i ,  H o t e l  L a n g a .

H i

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna
L 6601. D. ( 4 0 2  1- 3 )

ĘM.]

W

W  myśl postanowień Xgo (zwyczajnego) ogólnego zebrania 
akcyonaryuszów Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej na­
stąpi wyplata kuponu od akeyj Pierwszej węgiersko-galicyjskiej ko­
lei żelaznej, płatnego na dniu 1 lipca 1879 fc. w c. k. uprzyw. austr. 
Zakładzif1 kredytoAyyrn dla handlu i przemysłu w Wiedniu w ten 
sposób, że w czasie od 1 lipca do 31 grudnia 1879 r., za każde 
36 kuponów wydaną będzie jedna obligacya II emisyi na 200 zł. 
w. a. w srebrze imiennej wartości wraz z kuponami, z których 
pierwszy dnia 1 stycznia 1880 r. płatny.

Kupony od akcyj, dnia 1 lipca 1878 r. i 1 stycznia 1879 r. 
płatne, które do 30 czerwca .1.879 r. do spłaty wniesione nie będą, 
zostaną w czasie od 1 lipca do 31 grudnia 1879 r. także tylko obli- 
gacyami II emissyi z kuponami od 1 stycznia 1880 r. sp łacon y ’

P. T. akcyonaryusze, którzy mniej jak 36 płatnych kuponów 
posiadają, wini swe kupony do ilości 36 sztuk w porozumieniu z 
innymi akeyonaryuszami uzupełnić. W  celu ułatwienia tego uzupeł­
nienia, będzie główna kasa Towarzystwa (w Wiedniu IX Kolingasse 
17) kupony w ten spoąób zbierać, iż od stron także mniej jak 36 
sztuk przyjmie, które jednak tak długo tylko jako depozyt uważane 
będą, dopóki ilość 36 kuponów zebraną nie będzie.

Przypadająca za te kupony obligacya zostanie ile możności 
najkorzystniej sprzedaną, uzyskana zaś gotówka będzie w wypadają­
cym stosunku między deponujących właścicieli kuponów rozdzieloną.

Pośredniczenie' wykonuje główna kasa Towarzystwa bez 
prowizyi

Kupony należy wnieść tak do c. k. uprzyw. austr. Zakładu 
Kupony naszych obligów pierwszeństwa llgiej emisyi, dla handlu i przemysłu we Wiedniu, jak i do kasy główn('j Towa- 
ne na dniu 1 Lipea 1879 r. zostaną wypłacone w e. rzystwa według Spisów, do których formularzy bezpłatnie tamże do-

l TM T U » T ° 1  " I ł  ~I I 1 Tl * . .. rd-n . i i  rt r# tr\ A *k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze- s1:a<; 
mysłu w Wiedniu po 5 zł. wal. austr. w srebrze.

Wiedeń, w czerwcu 1879 r.
O  f i  l f . J 8 . c l y  Z n w l a i d o w c z e

można. 
W ie d e ń , dnia 18go

ffrewlnik nifi będ^1» fn<łiięi)©vi(Q

czerwca 1879.
O e l  H S s i f l ly  % a w i a ( l o w 0 x e j ;


